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fren n ią e ra ta  m iejscow a:
bez .tdnos :enia:

Na rok . . 9 rsr.
6 miesb.cr
3 nresiuoe . 2

4 50 k.
25 k.

„  1 miesiąc . . — 75 k.
.'.u odnoszenie dopl ica się 

5 k o p . miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w  g łó w n y m  kantorze R ed ak cji 
przy u licy  M iodowej Nr. 4 8 7  i w  in n ych  jej kantorach  m iejsk ich: —  w St. Petersburgu, 
w k sięg a m i A. T. K azunow a na N ew sk im  P ro sp ek c ie  w dom u O lc h in o w e j: w Moskwie,

w k sięg a m i J . S . S o lo w iew a .

j  W \ CHODZI CODZIKNNIK, PU ÓCZ DNI NIED ZIELNY C H  I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Prenumerata xamiejsoowa
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „

1 m iesiąc . . 1 „

Za Ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kop iejek  ®d w iersza druku  lu b  jego  m iej-

d. —
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ROK DW UN ASTY . sca, za dw a razy, d ziew ięć kop iejek , za trzy  razy , dw anaście kopiejek  i t.

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek .

Kalendarz prawosławny.

We środę, 5 ( 1 7 )  marca, — św. Kocona i Food. mucz. 
We czwartek, 6 ( 1 8 )  marca, —  św. Konitantina muc*. 
W piątek, 7 ( 1 9 )  maroa, —  św. Wasilija i Ef. mucz.

Wschód i zachód Słońca.
b . & • % ) »  . i .  ,  ■

Słońce wschodzi o godzinie 6 minut 16 rano.
„ zachodzi o godzinie 6 minut 4 wieczór.

W ysokość wody na rzece Wiśle pod W arszawa.
Stóp 5 cali 3.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 5 ( 17)  marca, —  św. Gertrudy panny.

We czwartek, 6 ( 1 8 )  marca, —  św. Gabrjela arch.
W piątek, 7 ( 19 )  marca, —  św. Józefa Oblubieńca.

* Jego Cesarska Wysokość Książe Eugenjusz 
Maksymiljanowicz Romanowski - Leuchtenbergski 
raczył przyjechać wczoraj do Warszawy z zagra­
nicy.

D ZIA Ł URZĘDOWY,
* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia K o­

mitetu Ministrów i według jego  uchwały, Najwyżej 
rozkazać raczył: upoważnić cudzoziemców von AValtza 
i von Heina i St. petersburgskiego kupca 1-ej gildji 
Józefa Poznańskiego do założenia towarzystwa akcyj­
nego dla wyrabiania wagonów i różnych przynależyto- 
sci kolei żelaznych, na zasadzie ustawy, Najwyżej roz- 
strząśniętej i zatwierdzonej 17 stycznia roku bieżącego.

* Rada Państwa w oddzielnym komplecie do obo- 
wiążku służby wojskowej, roztrząsnąwszy przedstawie­
nie Ministra Spraw Węwnętrznych o wieku, do które­
go należy uważać siostry za sieroty, przy udzielaniu 
przywileju pod względem obowiązku służby wojsko- 
w ej jedynie zdatnemu do pracy bratu, uchwaliła: wy­
jaśnić, że za zdatne do pracy w rodzinie (ust. o ob. 
służby wojsk. art. 46) uważają się tylko osoby płci 
męzkiej i że w skutku tego jedynie zdatni do pracy 
bracia (art. 45 punkt b) zachowują prawo do przywi­
leju 1-ej kategorji i w wypadku, jeżeli niezamężne 
ich siostry doszły do 18 i więcej lat wieku.

Jego Cesarska Mość powyższą uchwałę oddzielne­
go kompletu do obowiązku służby wojskowej przy Ra­
dzie Państwa, 14 stycznia 1875 roku, Najwyżej za­
twierdzić raczył i wykonać rozkazał.

Najwyższy Reskrypt,
do glóumej opiekunki ochron dla dzieci kraju północno-za­
chodniego, małżonki jeneral-adjutanta, Albedytiskiej.

Aleksandro łsergjuszówua. Uznawszy za pożyteczne 
mianować was główną opiekunką wszystkich znajdują­
cych się w kraju północno-zachodnim ochron dla dzie­
ci, rozkazałam wydać właściwe w tym przedmiocie 
rozporządzenie. Szczerze pragnąc dalszego krzewienia 
się tych dobroczynnych dla ubogiej klasy ludzi zakła­
dów, pozostaję dla was na zawsze przychylną.

Na oryginale W łasną Jej Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„M A R JA ,“
W baint-Remo,
16 (28) lutego 1875 roku.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia Głównego N a­
czelnika kraju i na najpoddanniejszy raport Rudy Kawalerskiej 
orderu ś w. W ł o d z i m i e r z a ,  Nujniiłościwiej raczył miano­
wać, 2 2 września 1 8 74 r., kawalerami tego orderu 4 - e j  k l  a -  
s y, asesorów kolegjulnych: starszego doktora warszawskiego szpi­
tala starozakonnych, doktora medycyny Dawida Rosenbluma, i 
łomżyńskiego lekarza powiatowego i lekarza szpitala Św. Ducha 
w m. Łomży, magistra medycyny i cbirurgji (Michała Aiem i- 
rowskiego, za nieskazitelne przesłużenie przez nich na posadach 
klasowych 8 5 lat.

* Najjaśniejszy Pan, w nagrodę wzorowo-gorliwej i pilnej 
służby, 2 3 lutego r . b., Najmiłościwiej ruezyt udzielić ordery:

, ś w W ł o d z i m i e r z a  8 - e j  k l a s y  —  dowódcy 3-ej par­
ków ej brygady artylerji i 3-go parku artylerji konnej, pułkowni­
ków i Hfjbowiczowi; 4 -ej  k l a s y :  podpułkownikom: dowód­
cy warszawskiej artylerji fortecznej Tiepłowowi; petrokowskie- 
mu gubernjalnemu naczelnikowi wojennemu i dowówdey petro- 
kowskiego hataljonu gubernjalnego Telucllinowi; dowódcy 1-go 
uewogieorgiewskiego bataljonu fortecznego i naczelnikowi nowo- 
gieorgiewsgo szpitala Citowiczowi; z jeneralnego sztabu, naczel­
nikowi sztabu wojsk mi-jscowych warszawskiego okręgu wojsko- 
wigo Trzeciakowi; ś w. A n n y  2 - e j  k l a s y :  podpułkowni­
kom: dowódcy 2-ej baterji 8-ej brygady artylerji Jarmersted- 
towi; dowódcom kompanij nowogieorgiewskiej artylerji forlecz- 
nej Kaniszczewowi i Riuminowi; byłemu szefowi kancelarji za­
rządu suwałkskiego gubernjalnego naczelnika wojennego, radcy 
dworu Kalinowi; kapitanowi 8-ej parkowej brygady artylerji 
Gribojedowowi; 8 - e j  k l a s y :  kapitanom: naczelnikowi war­
szawskiej kom :ndy konwojowej Poletajewoioi; bataljonów forte- 
cznych: 1-go iwangrodzkiego— Jeremience; 1-go nowogieorgie- 
g° — Poruntowi; 4 -go nowogieorgiewskiego— Pełczyńskiemu; 
miejscowej siedleckiej komendy Riażskiemu; starszemu adjutan- 
towi zarządu łomżyńskiego gubernjalnego naczelnika wojennego 
Prianisznikoioowi; krasnostawskiemu powiatowemu naczelniko­
wi wojennemu Ostrowowi; sztabs-kapitanom brygad artylerji: 
6-ej— Czajkowskiemu; 8 -ej— Szybajle i 2-ej grenadjerów —  
Sizych; będącemu w zarządzie warszawskiego powiatowego na­
czelniku wojskowego, porucznikowi Leiclitliamerowi; ś w. S t u - 
n i s ł a w u  2 - e j  k l a s y :  nadzorcy warszawskiego aleksan­
drowskiego szpitala wojskowego, majorowi Rekszyńskiemu; ka- 
pitihom  brygad arty lerji: 4 - e j —  Gusiewowi i 3-»j parkowej 
— Ponomarewskiemu-Swiderskiemu; 3 - e j  k l a s y :  sztabs­
kapitanom : brygad arty lerji: 6-ej —  Mrozowskiemu; 7-ej —  
Siniaku mu i 3-uj grenadjerów —  Gaddingowi i nowogrodz- 
liej artylerji fortecznej Łukinowi; bataljonów fortecznyeh : 2-go 
Draeskó-Iitowskiego —  1 \  dowydczence; 2-go iwangrodzkiego—  
Jury«u>owi i warszawskiego —  Ikonnikowowi; sekretarzowi no­
wogieorgiewskiej kompanji wojskowo-poprawczej, sekretarzowi

kolegjalnemu Iwanowowi; porucznikom: brygad arty lerji: 4-ej 
— Sawisce; 7 -e j—  Tarchowowi; 8-ej — Mitkiewiczowi- Woł- 
czarskiemu; 3-ej konnej — Kowalenkowowi; 3-ej parkowej—  
Badulinowi; grenadjerów : 2-ej—  Wilsonowi i 3-ej — Pol 
tiewowi i 3.go brzesko-litewskiego bataljonu fortecznego Jefimo- 
W OWi; byłemu referentowi zarządu kieleckiego gubernjalnego na­
czelnika wojennego, sekretarzowi gubernjalnemu Jegorowowi; by­
łemu referentowi zarządu warszawskiego gubernjalnego naczel­
nika wojennego, registratorowi kolegjalnemu Rieczickiemu.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w St.-Poters- 
burgu, 2 4 lutego r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  z a  o d ­
z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e :  zaliczeni do piechoty armji: 
nadzorcy szpitali wojskowych: z podpułkowników na p u ł k o ­
w n i k ó w :  nowogieorgiewskiego — Nusbaum-Kaaz i brzesko- 
litewskiego— Kisielewicz-Mickiewicz; sieradzki powiatowy na­
czelnik wojenny major Jemelianow— na p o d p u ł k o w n i k a ;  
z kapitanów na m a j o r ó w :  komisarz warszawskiego ujazdow­
skiego szpitala w >jskowego Lubimow  i bielski powiatowy naczel­
nik wojenny Jakowenko; starsi adjutanci sztabu wojsk miejsco­
wych warszawskiego okręgu wojskowego: sztabs-kapitau Sredinski 
— na k a p i t a n a  i porucznik Kobalewski—■ na s z t a b s k a ­
p i t a n  a— wszyscy siedmiu z pozostawieniem na obecni cli posa­
dach i w piechocie armji; bataljonów forteoznych; warszaw­
skiego —  pomocnik starszego adjutants sztabu warszawskie­
go okręgu wojskowego sztabs-kapitan Pietrow —  na k a p i- 
t  a n a, z zaliczeniem do piechoty arm ji i pozostawieniem na obe­
cnej posadzie; brzesko-litewskich: 2-go— podporucznik Zacha-
rów— na p o r u c z n i k a ;  3 -go— sztabs-kapitan Stranburski—  
na k a p i t a n a ;  2-go iwangrodzkiego—  porucznik KoszeleiO—  
na s z t a b  s-k a p i t a n a; warszawskiego bataljonu miejscowe­
go: sztabs-kapitan Szczuka —  na k a p i t a n a ;  podporucznicy: 
Sopow i Gotz — na p o r u c z n i k ó w ;  komend miejscowych: 
lubelskiej, sztabs-kapitan Koszowoj — na k a p i t a n a ;  siedle­
ckiej, porucznik Kryianowski —  na s z t a b s - k a p i t a n a ;  
sandomierskiej, joj naczelnik, porucznik Skarżyński— na s z t a b s ­
k a p i t a n a ;  radomskiej, podporucznik Cieuiierzyński— na p o d- 
p o r u c z n i k a ;  kieleckiej, chorąży Masłowski— na p o d p o r u ­
c z n i k a ;  kaliskiej, podporucznik Smolak— na p o r u c z n i k a ;  
p o  u k o ń c z e n i u  k u r s u  n a u k  w sz  k o 1 e j  u n k  r ó w 2 -e j 
k a t e g o r j i ,  podchorąży-juukier 4 0 koływaóskiego pułku piechoty 
Bogajewski— na c h o r ą ż e g o ;  p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o s ł u ż -  
b y: dymisjonow iny w stopni i kapitana, sztabs-kapitan, jako zaliczo­
ny do straży granicznej Oże— do kawalerji armji, w stopniu s z t a b s -  
r o t m i s t r z a ,  z przeznaczeniem na oficera zapasowego straży 
ziemskiej gubernji Detrokowskiej; p r z e t r ą  n z l o k o w a n y  
z o s t a ł  sztabs-kapitan grodzieńskiej komendy miejscowej N a- 
gornow— do zarządu brzesko-litewskiego powiatowego naczelnika 
wojennego, z zaliczeniem do piechoty armji; u w o l n i o n y  z o ­
s t a ł  będący w okręgowym zarządzie intendentury warszawskie­
go okręgu wojskowego urzędnikiem do wzmocnienia, zaliczony do 
piechoty armji kapitan Czepurnow— z wydziału intendentury, z 
pozostawieniem w piechocie armji; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  
z l i s t ,  z m a r ł y ,  będący w zarządzie brzesko-litewskiego po­
wiatowego naczelnika wojeunego, zaliczony do piechoty armji ka­
p itan  Djakow.

* W  Ae 44 Gońca Urzędowego zamieszczona jest N aj­
wyżej zatwierdzona, 27 grudnia 1874 roku, ustawa u- 
działowego stowarzyszenia Jankowskiej cukrowni, za­
kładanego dla utrzymywania i rozszerzenia czynności 
cukrowni należącej do dziedzicznego obywatela pocze­
snego, sumskiego kupca 1-ej gildji J . G. Charitonen- 
ki i achtyrskiego kupca 2-ej gildji J . S. Tiem nickiego, 
będącej w ich posiadaniu z prawem zupełnej własno­
ści, znajdującej się przy wsi Jankowym -Rogu, w po­
wiecie Achtyrskim, w gubernji Charkowskiej.

Założycielami stowarzyszenia są: dziedziczny oby­
watel poczesny, sumski kupiec 1-ej gildji Jan H erasi- 
mowicz Charitonenko i achtyrski kupiec 2-ej gildji 
Jan Szymonowicz Tiemnicki.

Zakładowy kapitał stowarzyszenia oznacza się na 
dwakroć sto tysięcy rubli, podzielonych na dw ieście  
udziałów, po tysiąc rubli każdy. Cała pomieniona 
ilość udziałów rozdziela się pomiędzy założycieli i <>- 
soby wezwane przez nich do udziału w przedsiębier- 
stwie, za wzajemuem porozumieniem się.

Departament Poczt.
W edług zawiadomienia N iem ieckiego pocztamtu je­

neralnego, zrobione w gazetach ruskich przez towarzy­
stwo ubezpieczenia od strat na wyścigach wezwanie 
o przyjęcie udziału w operacjach tego Towarzystwa, 
miało następstwem wysłanie na imię Montague (Mr. 
Sydney Montague, 161, Gresham-House, Landon) i wy­
danie mu licznych posyłek pieniężnych z Rosji, lecz 
kiedy następnie stało się wiadornem, że pomieniono 
wezwanie zostało zrobione w nieuczciwym celu, M on­
tague zamknął kantor towarzystwa i uciekł. O trzym a­
ne od tego czasu, to jest od 8 stycznia roku bieżące­
go , w Londynie posyłki pieniężne ua imię Montague, 
przesłano zwykłym sposobem przez niemiecki wydział 
pocztowy Belgji, a przez tę ostatnią pośredniczącej 
w przesyłaniu pakietów angielskiej instytucji transporto­
wej „Continental D aily Parcels Express,” w Londynie, 
Gravechurch street, 53, zostały zatrzymane w intere­
sie wysyłających przez tęż ajenturę kontynentalną, któ­
ra zawiadomiła pocztamt Koloński o niemożności ich 
doręczenia. Z tych niewydanych w Londynie przed­
miotów wartościowyc na imię Montague, około 50

sztuk, w kwocie około 50,000 fr., zostały otrzymane 
z Rossji. Niektórzy wysyłający już oznajmili żądanie 
zwrotu swoich p osyłek; o bezzwłoczny zaś zwrot 
pozostałych pakietów, pocztamt Koloński odniósł 
się do ajentury koutynentalnej w Londynie; lecz ta 
ostatnia zawiadomiła, że według praw angielskich, 
może ona spełnić tę prośbę nie inaczej, jak po złoże­
niu jej należycie poświadczonych żądań samych wysy­
łających. Pocztamt niemiecki dodaje, że żądania te po­
żądane jest mieć w najkrótszym czasie, ponieważ M on­
tague użyje wszelkich środków, aby zmusić ajencję 
kontynentalną do wydania mu adresowanych na jego  
imię posyłek pieniężnych.

O takiem oznajmieniu niem ieckiego jeneralnego po­
cztamtu, Departament Poczt uważa za powinność za­
wiadomić publiczność, pozostawiając osobom, które za­
pragną utrzymać napo wrót wysłane przez nie posyłki 
na imię Montague, otrzymane w Londynie po 26 gru­
dnia r. z. (7 stycznia r. b.), przysłanie jak najprędzej, 
do Departamentu Poczt, dla właściwych z jego strony  
rozporządzeń, swoich o tern oznajmień, z poświadcze­
niem drogą ustanowioną swych podpisów i z złożeniem  
pokwitowań pocztowych, wydanych z odbioru na po­
czcie korespodencji, którą pragną otrzymać napowrót.

* Departament Telegra fów. Od lutego okazało się 
uszkodzenie linji telegraficznej do Odesy, pomiędzy 
Odesą a Birzułą (stacją na kolei żelaznej Odeskiej).

Uszkodzenie zostało naprawione 24 lutego i we­
dług otrzymanych wiadomości, przywrócenie czynności 
mocno było tamowane w skutku ogromnych zasp 
śnieżnych, które przerwały wszelką komunikację na 
uszkodzonej sekcji linji.

* Departament Policji Wykonaxoczej. Z Departamen­
tu Stosunków Wewnętrznych Ministerstwa Spraw Za­
granicznych dostarczone zostały świadectwa o śmierci 
za granicą poddanych ruskich Augusta Klausa i Ja- 
kóba Neristeina.

Krewni powyższych osób mogą za pośrednictwem  
gubernatorów miejscowych zgłosić się do Departamen­
tu Policji W ykonawczej po otrzymanie pomienionych 
dokumentów.

Banli Państwa.
18-e c i ą g n i e n i e  p r e m j ó w  2 - e j  w e w n ę t r z ­

n e j  p o ż y c z k i  5%  1866 r o k u ,  
odbyte 1 inarca 1875 r. w obecności członków rady 
rządowych instytucij kredytowych i deputatów ze stro­
ny St. Petersburgskiej rady miejskiej i komitetu g ie ł­
dowego, oraz publiczności, w dyrekcji Banku Państwa.

Główniejsze wygrane.
As serji. biletu. ruble.
16,670 12 200,000
15,762

5,648
26 75,000
48 40,000

11,943 47 25,000
16,267 12

13,400 6 j 10,000
7,761 36
2,088 49 y
9,719 38 1
4,088 20 8,000

13,594 10 l
14,674 7 ]
4,225 10 ,

15,736 35 j
13,157 19 1

3,925
17,662

6 
41 • > 5,000

19,150 23 l
15,856 13 ]

8,505 50
10,197 49
11,707 13

3,651 29
19,0 16 37

6,151 36
18,493 39
11,310 43
17,971
3,744

35
49

10,041
9,039

12 1,000
23

397 16
6,248 30

11,402 2
12,740 ' 40
11,269
17,150

34
7

9,924
16,781

10
31

16,340 36

* Towarzysz Ministra Finansów, 22 stycznia r. b., upoważnił: 
młodszego urzędnika do szczególnych poruczeń siedleckiej izby 
skarbowej, sekretarza kolegjalnego Antoniego Zawadzkiego — 
m i a n o w a ć  komisarzem ekonomicznym i  klasy przy tej izbie, 
na miejsce zmarłego komisarza W rońskiego.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
skiego podaie do powszechnej wiadomości, że w d. 1 1 (2 8) mar­
ca r. b., o godzinie 1 1 z rana, w dziedzińcu gmachu Władz To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego przy ulicy Mazowieckiej po­
łożonym, w obecności delfegowanych Członków obu Komitetów i 
Dyrpkcyi Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, dopeł- 
monem zostanie spalenie Listów Zastawnych i kuponów, oraz obli- 
gow Towarzystwa wycofanych z obiegu między dniem 1 (1 8 )  
maja 1 8 7 4 r. a 1 (1 8 )  listopada t. r., a mianowicie: l )  Listów
Zastawnych wartości imiennej rs. 2,37 9,535, 2 ) Kuponów prZy 
tychże wartości rs. 2 0 9 ,223  kop. 55, 3) Kuponów płatnych a « . 
biegłych półroczy wartości rs. 1 ,482 ,644  kop. 65 , 4 ) Obłigów 

owarzystwa wartości rs. 4 ,7 0 0 ,— razem rs. 4 ,076 ,108  kop. 20.
■   H4T.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Sprawozdanie kom itetu Rady gospodarczej k ie le­

ckiego Towarzystwa dobroczynności za  1874 rok. U sta­
wa kieleckiego Towarzystwa dobroczyności zatwierdzo­
na została 14 października 1873 roku.

Członkowie Towarzystwa dzielą się na rzeczywi­
stych i ofiarodawców. Za rzeczywistych członków u- 
znają się ci, którzy obowiązują się do rocznej składki 
do kasy Towarzystwa, co najmniej 6 rubli, a za człon- 
ków ofiarodawców osoby, które zobowiąaMy się do 
składki co najmniej 3 ruble.

W dniu otwarcia czynności Towarzystwa przez na­
czelnika gubernji, 25 stycznia (6 lutego) 1874 roku, 
na ogólnem zebraniu osób pragnących uczestniczyć w 
pracach towarzystwa, zostały wybrane na członków ra­
dy gospodarczej, za pomocą kartek, następujące osoby: 
biskup Kuliński, rzeczywisty radca stanu Leszczow, 
radca dworu Rzepiszewski, księża: Ćwikliński i Bru­
dziński, obywatele: Henigman, Kren, Łuczników, M oi- 
dzeński, Strzelbicki, patron trybunału Krzyszkowski i 
sędzia sądu policji poprawczej Redioh.

W  skutku odmowy prezydowania w  radzie gospo­
darczej ze strony biskupa Kulińskiego, który otrzymał 
największą liczbę głosów , obciążonego, według jego  
oświadczenia, licznemi zatrudnieniami przy zarządzaniu 
djecezją naczelnik, gubernji, rzeczywisty radca stanu 
Aleksander Leszczow, przychylając się do prośby mie­
szkańców, podjął się na pierwszy rok urządzenia spraw 
dobroczynności. Jednocześnie na kasjera wybrany zo­
stał mieszkaniec miasta Leon Możdżeński, obowiązki 
zaś sekretarza powierzone zostały, urzędnikowi rządu 
gubernjalnego kieleckiego Józefowi Klemensowiczowi, 
który ohętnie podjął się sprawować je  bezpłatnie.

Przy otwarciu czynności Towarzystwa, liczba człon­
ków dochodziła do 184; w ciągu roku przybyło 16 
członków, ubyło z powodu śmierci i wyjazdu z m. 
K ielc 11 i obecnie pozostaje 189, z liczby których 72 
zapragnęło być członkami rzeczywistymi, a 117 ofiaro­
dawcami.

W edług § 14 Ustawy Towarzystwa, radę gospo­
darczą zwołuje prezes w miarę potrzeby, a o wszy­
stkich decyzjach rady sporządzane były protokuła.

Na pierwszem z swych posiedzeń członkow ie rady 
gospodarczej podzielili pomiędzy sobą, za wzajemnem 
porozumieniem się, 9 rewirów miasta.

Na wniosek prezesa, rada postanowiła aby przy 
rozpatry waniu próśb o wsparcie, wniosek o ilości wspar­
cia był decydowany zawsze nie inaczej, jak za zda­
niem wszystkich członków uczestniczących w posie­
dzeniu, prośby zaś były przyjmowane albo przez pre- 
resa, albo przez członków rady; lecz gdyby się oka­
zała konieczność nadzwyczajnego wsparcia, to, za po­
świadczeniem członków rady, nadane było prezesowi 
prawo udzielania w tych wypadkach wsparcia, w przy­
bliżeniu 3 rubli, nie czekając na posiedzenie.

Ponieważ przy podziale miasta na rewiry, wszy­
stkim zasługującym na wsparcie nadana była możność 
otrzymania takowego w miarę ich potrzeby, poświad­
czonej przez członków rewirowych, przeto naczelnik  
gubernji wydał rozporządzenie o zabronieniu żebrakom  
zbierania po mieśoie jałmużny, z zastrzeżeniem aby 
policja odsyłała miejscowych mieszkańców m. K ielc, 
według miejsca ich zamieszkania, do członków zawia­
dujących rewirami, a mieszkańców gmin sąsiednioh do' 
naczelnika powiatu, dla odpowiednich z jego  strony 
rozporządzeń o udzieleniu opieki mieszkańcom wiej­
skim na koszt funduszów gminnych.



W yłączenie z tego przepisu dopuszczone zostało na 
rzecz starców, znajdujących się w kieleckim domu 
przytułku, którym dozwolone zostało utrzymywać się 
poprzednim sposobem, obchodząc dobroczyńców z za ­
pieczętowanemu puszkami.

Dla powiększenia funduszów Towarzystwa, za sta­
raniem jego członków (a szczególniej p. Krzyszkow- 
skiego) urządzona była loterja fantowa na rzecz ubo­
gich, która przyniosła dochodu czystego 1,298 rubli 
44 kop.; część tej sumy, to jest 283 rubli, była od­
dzielona na wsparcie dla przytułku przy szpitalu św. 
Aleksandra, a druga zamieniona na papiery procento­
we, z zastrzeżeniem aby wzrastała przez dołączanie 
procentu, dopóki nie okaże się konieczność jej wyda­
nia, w którym to razie zamierzano zmieniać papiery 
w miarę potrzeby; jednakże konieczności tego w ciągu 
roku nie było, ponieważ wszystkie wsparcia udzielone 
zostały z funduszu składek członków.

Członek rady, kanonik Ćwikliński, najednera z po­
siedzeń, oznajmiwszy o mającej nastąpić w izbie skar­
bowej* sprzedaży dwóch starych gmachów poducho­
wnych, wynurzył zdanie o pożyteczności nabycia tych 
gmachów na rozebranie dla zamierzonego urządzenia, 
jeżeli okaże się możliwem, domu roboczego dla ubo­
gich z funduszów Towarzystwa i członek rady Łucz­
ników podjął się starań o nabycie tych gmachów 
na propononowany przez ks. Ćwiklińskiego cel, co też 
i wykonał.

W sparcia były udzielane na zasadzie poświadczenia 
przez (członków rady o stopniu potrzeby interesantów, 
z których jedni, jak  okazało się ze sprawdzeń, w sku­
tku choroby, inni w skutku starości lub też warunków 
położenia familijnego, nie byli w stanie zarabiać na 
utrzymanie siebie lub rodziny; wsparcia te były^stałe 
i czasowe od 1 rub. do 10 rub.; w ogóle takich wsparć 
udzielono w ciągu roku 222 rub. 80 kop. Ponieważ 
pomiędzy ubogimi, zgłaszającymi- się z prośbą o 
wsparcie, bywali chorzy, przeto, dla udzielenia im 
bezpłatnej pomocy, rada postanowiła poruczyć człon­
kom rewirowym wezwanie lekarzy m. Kielc, czy któ­
ry  z nich nie zechce podjąć się niesienia pomocy u- 
bogim swemi radami, przyczem p. Strzelbicki, członek 
rady, oświadczył gotowość ustępowania dla takich ubo­
gich do 30 procent i więcej na lekarstwach z swej a- 
pteki, z warunkiem, aby na recepcie było poświad­
czenie członka rewirowego o stanie chorego.

Niezależnie od powyższego, członkom rady przed­
stawiła się możność udzielenia pożytecznej pomocy 
miejscowej dyrekcji naukowej, przez wskazanie ucz­
niów, rodzice których z powodu ubóstwa, nie byli w 
stanie złożyć opłaty za swe dzieci. W  tym celu, po 
poprzedniem porozumieniu prezesa Rady z dyrektorem 
gimnazjum miejscowego, radca kolegjalny Nowikow, 
okazał na posiedzeniu Rady prośby rodziców nie mo­
gących złożyć opłaty za naukę ich dzieci i kiedy wy­

jaśniło się na ogólnej naradzie, kto mianowicie z po­
wodu ubóstwa zasługuje na pomoc ze strony miesz­
kańców miejscowych, oraz że liczba potrzebujących 
dochodziła do 38, to dyrektorowi gimnazjum udzielo­
ne było z funduszów Towarzystwa, w kształcie poży­
czki 260 rub., dla zapłacenia za naukę tych uczniów, 
żeby nie przerywali uczęszczania do klas, a pieniądze 
te zwrócone zostały Towarzystwu z dochodu otrzyma­
nego z przedstawienia amatorskiego na rzecz nieza­
możnych uczniów gimnazjum miejscowego, a za 12 
uczniów okazała się możność opłacenia 120 rub. z do­
chodu z koncertu, danego w tym celu przez artystkę 
p. Macharzyńską.

Cały roczny dochód i rozchód Towarzystwa do­
broczynności był następujący:

Przychód — 2,122 rub. 87 kop., rozchód — 1,757 
rub. 98 kop.

Pozostało w gotowiznie 3-54 rub. 89 kop.; kapitału 
zapasowego w serjach 1,200 rub., razem było w kasie 
Towarzystwa 1,554 rub. 89 kop. i na zaległościach 
175 rub. 75 kop.

Chociaż fundusze Towarzystwa w pierwszym roku 
jego istnienia były jeszcze nieznaczne, nie mniej je ­
dnak okazała się możność nie tylko zaspokojenia 
wszystkich próśb osób zgłaszających się o pomoc, lecz 
i odłożenia bardzo znacznego stosownie do zasobów m. 
Kielc kapitału, w kwocie 1,554 rub. 89 kop., część 
którego umieszczona jest w papierach procentowych, 
dogodnych do zmiany i przy tern z stałym kursem, dla 
stopniowego urzeczywistnienia ceiu Towarzystwa — 
uchraniania miejscowych mieszkańców od włóczęgo­
stwa przez założenie domu roboczego.

D la wyjaśnienia sposobów utrzymania podobnego 
zakładu, członkowie zbierają wiadomości o innych za­
kładach tego rodzaju już urządzonych w Królestwie 
Polakiem i zamierzone jest nabycie gmachu, w któ­
rym dotychczas mieściła się piekarnia 28 pułku pie­
choty, dla której buduje się nowy lokal; nabyte już po­
przednio dwa domy obok domu kupca Arnta, będzie 
można sprzedać i wszystko to wykonać w 1875 r. jeżeli 
nie zostaną napotkane jak ie  szczególne trudności.

(Dzień. Gub. Kielecki).

*2 Podług otrzymanych przez nas wiadomości urzę­
dowych, ceny zboża i innych produktów, na głównym 
targu w gubernji warszawskiej, w mieście powiatowem 
W łocławsku, były w styczniu r. b. następujące: za czet- 
wert: pszenicy przy zakupach w większych partjach 9 
ta. 7‘/3 kop., w mniejszych partjach 9 rs. 23 kop.; 
mąki pszennej w mniejszych partjach 8 rs. 40 kop.; 
żyta w mniejszych partjach 7 rs. 79 kop, w większych 
•partjach 7 rs. 60 kop.; mąki żytniej w mniejszych j  ar- 
.j^ch 7 rs. 40 kop.; owsa w mniejszych partjach 6 rs. 
17 kop., w większych partjach 6 rs. — kop.; jęczmienia 
w mniejszych partjach 7 rs. 50 kop., w większych par­
tjach 7 rs. 35 kop.

Ceny innych ważniejszych towarów i artykułów ży­

wności były w ciągu tegoż miesiąca następujące: bu­
raków w mnieszych partjach — rs. — kop. za ozetw.; 
kartofli w mniejszych partjach 3 rs. 30 kop. za czetw.; 
mięsa wołowego 4 rs. za p u d , czyli 10 kop. za 
funt; ryb żywych od 4 do 9 rs. za pud czyli od 10 od 
22i;2 k. za funt; soli 80 kop. za pud; okowity 5 rs. 70 
kop. za wiadro; wódki 48-ej próby Trallesa 4 rs. 
za wiadro; drzewa sosnowego sążeń półkubiczny 9 rs. 
60 kop.; żelaza w snopkach i sztabach 2 rs. 80 kop. 
za pud.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Laboratorjnm botaniczne, jako naukowo pomocni­

cza instytucja uniwersytetu warszawskiego, znajduje się 
w zawiadywaniu zwyczajnego profesora uniwersytetu, 
p. Fischera von W aldheima. W edług sprawozdania 
uniwersytetu za 1873/4 rok szkolny, przy przejściu la­
boratorjum botanicznego w zawiadywanie, profesora F i­
schera von Waldheima, było w niem 660 przedmio­
tów, wartości 1,638 rub. 34 tyg kop.: nabyto 40 przed­
miotów, wartości 354 rub. 13 kop., w taki sposób w 
końcu roku szkolnego było w laboratorjum botani- ' 
eznem 700 przedmiotów, wartości 1,992 rub. 47%  k.

W  ciągu roku szkolnego studenci 3 i 4 kursu od­
działu nauk naturalnych fakultetu fizyczno-mateinaty- 
cznego zajmowali się w uniwersyteckiem laboratorjum 
botanicznem, pod kierunkiem zawiadującego takowem, 
różnemi obserwacjami i badaniami z dziedziny fizjolo- 
gji roślin, każdy kurs po 2 godziny na tydzień. Z licz­
by robót specjalnych, dokonanych w laboratorjum bo­
tanicznem w zeszłym roku, zasługują na wzmiankę n a ­
stępujące:

I )  Studenci 4 kursu dokonali badania histologi­
czne następujących roślin: Zinnia, Aster, Petunia, He- 
lianthus annuus, (Jucurbita, Celastrum scandens, Pau- 
lovnia imperialis, Aralia trifoliata, Inglans regia i 
Riennus.

2. Badanie budowy kanałów żywicznych rozmai­
tych odmian Pinus.

3) Uprawy wodne: kukurydzy, grochów i dyni.
4) Badanie działania podwyższonej tem peratury na 

zdatność kiełkowania nasienia grochu.
5) Badanie sferokryształów w skórze liści i łodyg 

Cocculus eaurifolius.
6) Badanie miejsca znajdowania się i formy kry­

ształów w rozmaitych jednonasiennych roślinach.
7) Badanie wpływu światła na rośnięeie grochu i 

gryki.
8) Badanie komórek wypełniających w naczyniach 

niektórych motylkowych.
9) Badanie woreczków u Sambucus, Salisburia, Sy- 

ringa, Populus canadensis i Conicera tatarica.
10. Badanie kolców i tworów włoskowatyoh u Ru- 

bus, Ribes Grossularia i Rosa.
I I )  Badanie tłuszczu w ciałach chlorofilowych Stre- 

litzia Reginae i Musa.
Oprócz tego zawiadujący laborator.um botanicznem 

dokonał w ciągu roku zeszłego obserwacje nad pozy­
tywnym i negatywnym heotropizmem części nasion kieł­
kujących i niektórych roślin niższego rzędu

* Zarząd ruskiego Towarzystwa dobroczynności w
Królestwie Boiskiem ma zaszczyt upraszać najuprzej- 
miej pp. członków Towarzystwa,, ażeby raczyli przy­
być na ogólne zebranie, które odbędzie się w przy­
szłą niedzielę, 9 (21) marca r. b., o godzinie 2-ej po 
południu, w lokalu ochrony Maryjskiej przy ulicy 
Franciszkańskiej pod Nr. 2 (nowym). Na zebraniu tern 
odczytane zostanie sprawozdanie z działalności Towa­
rzystwa za 1874 rok, złożone będą przez zarząd, dla 
przejrzenia przez zebranie ogólne, księgi dochodów i 
wydatków, wraz z dowodami, będą okazane pieniądze w 
gotowiznie i przedłożone niektóre propozycje zarządu, 
tudzież dokonane będą wybory na członków zarządu 
Towarzystwa na 1875 rok.

Zarazem zarząd Towarzystwa poczytuje sobie za o 
bowiązek nadmienić, żc w cerkwi ochrony, pod we­
zwaniem Narodzenia Chrystusa Pana, odprawił na bę­
dzie tegoż dnia msza św., która rozpocznie się o g o ­
dzinie 11-ej zrana.

  -

l  1NM00 GOBERNIJ.
* Dnia 26 lutego (10 marca), jak  pisze Ruski In- 

walid, upłynęło trzydzieści lat od czasu zaliczenia, w 
1845 roku, Jego  Cesarskiej Wysokości W ielkiego 
Księcia A leksandra Aleksandrowicza do pułku pa- 
włowskiogo lejb gwardji. Następnie, 28 października 
(9 listopada) 1866 roku, Jego Cesarska Wysokość 
W ielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu Aleksan­
der Aleksandrowicz mianowany został drugim Szefem 
tych wszystkich pułków i oddziałów gwardji, których 
Szefem raczy być Najjaśniejszy Pan, w tej liczbie 
także pułku pawłowskiego lejb-gw ardji.

Jego  Cesarska Mość raczy być Szefem pułku pa­
włowskiego lejb-gwardji od 1825 roku. Dnia 19 (31) 
grudnia r. b. upłynie pięćdziesiąt Jat od tego dnia, 
szczęśliwego i pamiętnego dla pułku pawłowskiego 
lejb-gwardji.

* Na urządzonej przez ruskie Towarzystwo techni-
czae, w gmachu magazynu solnego w Petersburgu, w y­
staw ie nowych lub wydoskonalonych mechanizmów, 
machin i narzędzi, zastępujących pracę ręczną, zaró­
wno w rozmaitych gałęziach przemysłu technicznego, 
jak  i w bycie domowym, jak  donoszą pisma peters- 
burgskie, zwracają na się uwagę: przyrząd patentowa­
ny do kontrolowania biegu lokomotyw, wynaleziony 
przez J .  Kristmanna, naczelnika taboru ruchomego 
i ruchu na drodze żelaznej bałtyckiej, który to przy­
rząd uzyskał wielki medal złoty na wystawie polite­
chnicznej moskiewskiej w 1872 roku; maszyna do szyb­

kiego drukowania, wynalazku kandydata fakultetu fi-
zyko-matematycznego, M. Aliaowa; przyrząd do mie­
rzenia wysokości, p. Medelejewa; przyrząd do oświe­
tlania wagonów dróg żelaznych; maszyna do rozpro­
wadzania powietrza, p. Ruta; kilka warsztatów ręcz­
nych do obrabiania metalów i drzewa, dane na wysta­
wę przez warsztaty instrukcyjne instytutu technicznego 
w Petersburgu; maszyna do prania bielizny i t. d. P rzy­
rząd do kontrolowania biegu lokomotyw, p. Kristmanna, 
składa się z dwóch głównych części: przyrządu do ra­
chowania i zegaru do kontrolowania. Cały ten przy­
rząd przymocowywa się zewnątrz lokomotywy i daje 
m »żność obliczania z dokładnością liczby wiorst prze­
bytych przez lokomotywę. Przyrząd taki, wraz z usta­
wieniem go, może kosztować mniej więcej 240 rs. M a­
szyna do szybkiego drukowania, p. Alisowa, znajdo­
wała się już na wystawie powszechnej w W iedniu, 
gdzie zasłużyła na pochwały ze strony osób fachowych. 
Przy pomocy tej maszyny, wynalazca miał na celu za­
stąpienie ciężkiej pracy przepisywacza, pracą łatwiej­
szą i szybszą na warsztacie mechanicznym, i oprócz 
tego przyczynienie się do zmniejszenia kosztów druku 
książek, przez skrócenie lub uproszczenie drogiej ro­
boty zecera. Maszyna ta, jeżeli będzie robioną w w ar­
sztatach umyślnie do tego urządzonych, może być do­
prowadzona do takiej taniości, że stanie się przy­
stępną nawet dla człowieka niezamożnego. Co się ty­
czy przyrządu do mierzenia wysokości, wynalezionego 
przez profesora uniwersytetu petersburgskiego, p. Men- 
delejewa i zrobionego przez mechanika, p. Brawera, 
jest to dowcipnie obmyślony barometr różniczkowy, 
mogący być przydatnym przy niwelacjach.

* Nekrolog- D nia 22 lutego r. b. zmarł weteran 
wojny ojczystej, członek rady państwa, jenerał-adju- 
tant, jenerał-arty lerji, hrabia Sergjusz Sumarokow.
Wszedłszy do wojska w 1810 roku, zmarły brał udział 
w wojnie ojczystej 1812 roku, tudzież w następ­
nych kampanjach naszych wojsk zagranicą, jak  również 
robił kampanję 1828—1829 roku, podczas której uzy­
skał, za odznaczenie się w bitwach, szpadę złotą z 
brylantami, za napisem „za waleczność**, order św. 
Jerzego 4-ej klasy i stopień jeneral-m ajora; następnie 
uczestniczył z odznaczeniem się w kampanji 1831 ro­
ku, podczas której, za waleczność w bitwie, ozdobiony 
został orderem św. Jerzego klasy 3-ej. W  1834 r. 
Sumarokow awansował na jenerał- lejtnanta, w 1851 
roku na jenerała  artylerji i w 1856 roku wyniesiony 
został do godności hrabiowskiej. Jenerał-ad ju tan t Su­
marokow był szefem dwóch baterij swego imienia w 
1-ej brygadzie artylerji lejb-gw ardji.

* Podług Mosk. Wied., Towarzystwo dobroczynno­
ści w W łodzimierzu założyło i utrzymuje szkołę, do 
której przyjmowane są po większej części dzieci wałę­
sające się po ulicach i chodzące po jałmużnie. Szko­
ła ta, istniejąca od roku dopiero, osiągnęła już po­
myślne rezultaty, jak  o tem przekonały egzamina ro ­
czne, które odbyły się 22 grudnia r. z. Stanęło do 
egzaminów 25 chłopców i 15 dziewcząt, większa część 
których otrzymała książki pochwalne za dobre spra­
wowanie się i postępy w nauce. Oprócz czytania i p i­
sania, chłopcy uczą się w* szkole rzemiosł: kraw iec­
kiego, szewekiego, stolarskiego i introligatorskiego, 
dziewczęta zaś uczą się robić pończochy i szyć. Z aró­
wno Towarzystwo dobroczynności we Włodzimierzu, 
jak  i szkoła jego, cieszą się coraz większą sympatją 
mieszkańoów, jak  się to okazuje z ofiar, nieraz dość 
znacznych.

* Wystawy gospodarstwa wiejskiego. W roku bie­
żącym urządzone będą wystawy: 1) przez dobleńskie
Towarzystwo gospodarstwa wiejskiego, w miasteczku 
Doblen (w gubernji kurlandzkiej), specjalnie dla by­
dła; 2) przez estlandzkie Towarzystwo gospodarstwa 
wiejskiego w Rewłu—wystawa produktów rolnych i by­
dła, od 23 do 26 lipca; 3) w mieście Czerni (w gub 
tulskiej)—we wrześniu; 4) w Griazowou (w gub. wo- 
łogodzkiej)—także we wrześniu, i 5) w Saratorowie, od 
1 do 10 października. Te trzy ostatnie wystawy będą 
ogólne i mają być urządzone: pierwsze dwie przez 
ziemstwa, ostatnia zaś przez zjazd grspodarstwa wiej­
skiego. Na wszystkie te wystawy, jak  donosi wycho­
dząca w Petersburgu Gazeta Rolnicza} Ministerstwo 
Dóbr Fządowych przeznaczyło, jako premja, medale 
złote i srebrne; oprócz tego, dla Towarzystwa dobleń- 
skiego gospodarstwa wiejskiego, Ministerstwo przezna­
czyło po 300 rs. rocznie, na 3 lata, na urządzanie wy­
staw bydła. Nadto, istnieje projekt urządzenia dwóch 
jeszcze wystaw bydła: w Szawlach (w gub. kowień­
skiej) i w Chersoniu.

* Kraj kaukazki. Ze względu na pożytek, jaki przy­
niesie projektowana galęź drogi żelaznej do przewozu 
węgla kamiennego, z miasteczka Kwibuli, koło pokła­
dów węgla, w których rozpoczęła się eksploatacja i któ­
re położone są w okolicach wsi Kursyby, miasteczka 
Gełackiego i rzeki Rion, zkąd węgiel użyty był na 
próbę do opalania lokomotyw na drodze żelaznej poti- 
tyfliskiej, Ministerstwo D róg Komunikacji, jak  donoszą 
Mosk. Wiad., poleciło dokonać badania od miasteczka 
Kwibuli, w kierunku rzeki Kraśnej, do Kutaisu, na po­
łączenie z zatwierdzoną już odnogą drogi żelaznej od 
tego miasta do kolei poti-tyfliskiej. Długość gałęzi od 
Kwibuli do Kutaisu wyniesie około 33 wiorst.

* Do Ruskiego Miru piszą, że z powodu, iż nie są u 
nas wcale znane rośliny, krzewy i drzewa, ro­
dzące na Kaukazie i w Azji środkowej jagody i owoce, 
a które mogłyby przyjąć się w naszym klimacie, jeden 
z naszych ogrodników-amatorów, p. Ł-ow, zamierza 
udać się osobiście na Kaukaz i posyła własnym kosztem

młodego botanika, p. Kowrowa, do Azji środkowej, dla 
zebrania roślin, krzewów i drzewek tego rodzaju i uło­
żenia zbioru dawanych przez takowe owoców. P. L-ow 
będzie próbować zaaklimatyzowania tych roślin, krze­
wów i drzew, poczem zaprowadzi u siebie szkółkę ta­
kowych, z której sprzedawać będzie drzewka wszyst­
kim zgłaszającym się do niego.

* Z Baku piszą do gazety Kaukaz, że W fabrykach 
Towarzystwa nafty bakińskiąj i Towarzystwa tyfliskie-
go zaczęto już wyrabiać smarowidło z oleju skalnego. 
Co się zaś tyczy nafty, takowa oczyszczana jest obecnie 
tam za pomocą dystylacji.

* „Dziennik Gubernjalny Permski" donosi, że w ro­
ku bieżącym ma być wyasygnowana, na reparację tra­
ktatu syberyjskiego, W obrębie gubernji permskiej, su­
ma 203,041 rs. 96 kop.

* Noworosyjski Telegraf podaje wiadomość, że kon­
sulat ruski w Konstantynopolu, na mocy telegramu o- 
trzymanego z Odesy, kazał aresztować rodzinę złożoną 
z dwóch mężczyzn i trzeci: dam, podejrzanych o skra- 
dzenie 200,000 rs. z jednego ?. banków ruskich. Ro­
dzina ta została aresztowana w chwili przyjścia paro­
statku „W esta".

W IADOM OŚCI ZAG RANICZNE.
* Zgon byłego władcy Hessji E lektoralnej, wy­

właszczonego w roku 1866, wywołał ‘mnóstwo powi­
kłań z powodu podziału bogatej po nim sukcesji. Spa­
dek ten składa się, najpierw—z jego majątku osobi­
stego, jak wiadomo znacznego bardzo, a który przy­
pada jego spadkobiercom testamentowym i legalnym 
następnie, z dóbr fideikomisowjoh dynastji. Heskiej 
które były wzięte w sekwesfcr — i nakoniec z dóbr 
koronnych elektorstwa, które bez sporu przyłączone; 
zostały do korony pruskiej. Ścisłe przeznaczenie tych 
majątków przedstawia pewne trudności i wywoła pro- 
cesa lub układy — lecz najdrażliwszą do rozwiązania 
kwestję stanowią owe fideikomisa. Wiadomo, że Prussy 
ofiarowały teraźniejszemu naczelnikow i dawniejszej dy- 
nastji panującej rentę roczną 200,000 talarów w z a ­
mian za zrzeczenie się przez niego wszelkich fideiko- 
missów, lecz iinja młodsza, mianowicie zaś ks. Fiłipps- 
thal, nie zgodziła się na układ taki. Rząd pruski, 
który zobowiązał się był zdać sprawę Izbom z admi­
nistrowania dobrami zasekwestrowanemi, wywiązał się 
z tego obowiązku w dodatku do budżetu jak i przed­
stawił Izbom. Domagać się on będzie zniesienia 
sekwestru, ponieważ dobra fideikomissowe są własno­
ścią państwa pruskiego—lecz zaczeka aż do skończe­
nia układów ze spadkobiercami kollateralnemi wpierw 
nim przedstawi projekt do stanowczego prawa. Z obja­
śnień dostarczonych Izbie pruskiej przez ministra 
finansów pokazuje się, że oprócz majątków nierucho­
mych, w skarbie rodziny hesskiej pozostała summa 
wynosząca do sześciu miijonów talarów.

* Podług różnych wiadomości z Hiszpanji, położe­
nie króla Alfonsa nie utrwaliło się dotąd. Karliści są 
jeszcze panami Arragonji, Nawary i Biskai. N iepo­
dobieństwem jest niemal wyprzeć ich z pozycij, które 
zajmują na południowych stokach Pireneów. Sztuka 
przeto wojenna nie może nic uczynić dla przyśpiesze­
nia końca wojny teraźniejszej.

Canovas del Castillo nie zdołał zadowolnić swoich 
sprzymierzeńców, pomimo wszelkich z swojej strony 
ustępstw. Obstając przy swojej polityce, domagają 
się oni teraz koniecznie porozumienia, a to dla zwię­
kszenia swego wpływu, w zamian za straty, jakiem i 
zagrażają im alfonsiści liberalni. Gotowi są oni za­
proponować Don Karlosowi miljony i godność infanta 
hiszpańskiego, byle uznał swego kuzyna królem. Jego 
stronnikom obiecują wstęp wszędde: do armji, adm ini­
stracji i sądownictwa. Lecz karliści, zwłaszcza ich 
wódz naczelny, odpowiadają, że potrafią sami pokie­
rować swemi interesami, bez dzielenia się korzyściami 
z moderados’ami.” Karliści pozostają głuchymi na o- 
świadezenia swoich przyjaciół z przeciwnego obozu i 
rozpoczęli kroki zaczepne przeciw tym punktom, w któ­
rych artnja rządowa doznała dezorganizacji z powodu 
usunięcia jenerałów  znanych z liberalnego sposobu my­
ślenia. D orreyaray ma wielkie powodzenie w głębi 
kraju; na północy, nazajutrz po zwycięztwie pod L er- 
cą i podczas gdy alfonsiści wznosili fortyfikacje na le­
wym brzegu A rgi, bataljony biskajskie wyruszyły ku 
Bilbao i rzece Nervion. Wznowione będą może nie­
bawem oblężenie tego miasta, blokada rzeki i zmienne 
losy wojny na Somorastro. Alfonsiści liberalni, którzy 
pokładali tak wielkie nadzieje w restauracji i konsty­
tucji, są teraz w rozpaczy, zwłaszcza na północy.

Podług późniejszych wiadomości, oblężenie B il­
bao, które przewidywano w prędkim czasie, rozpoczę­
ło się 26 lutego. Karliści bombardowali fortyfikaoje 
miasta i wszczęła się pomiędzy wojskami walka za­
wzięta o posiadanie pozycij przodowych. Załoga od­
niosła zwycięztwo, które atoli drogo ją  kosztowało, 
miała ona bowiem 150 ludzi zabitych. Loma posłał 
posiłki, z narażeniem się na osłabienie swej pozycji 
pod San-Sebastian.

* Dnia 25 lutego, jak  wnosić można z doniesień 
gazet angielskich, w Chinach m iała się odbyć korona­
cja cesarza, czyli, ponieważ w państwie niebieskiem 
nie istnieje korona, przeto prawdziwiej powiedziawszy, 
wstąpienie na tron. W stąpienie bogdychana na „tron 
smoka,” będącego w Chinach symbolem władzy zwierz­
chniej, otoczone jest wielką ceremonją, która bywa 
niezbyt skomplikowana, nosi zaś na sobie charakter 
więcej urzędowy i religijny. Proklamacja z tego po*
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wodu przygotowywaną, jest zawsze naprzód, wywiesza 
się na dziobie wielkiego feniksa i oczekuje tylko przy­
łożenia przechowywanej w oddzielnej skrzynce pieczę­
ci cesarskiej, aby następnie została rozesłaną po p ro ­
wincji. Ceremonji towarzyszy muzyka i palenie o- 
pium. Skoro wszystko gotowe, główny mistrz obrzę­
dów prowadzi, albo, ponieważ tym razem bogdychan 
jest trzyletnim dzieckiem, niesie go z zewnętrznych 
komnat pałacowych do złotej karety, w której jedzie 
do sali tronowej, w towarzystwie gwardji nadwornej, 
z sztandarami, chorągwiami i t. p.; pomiędzy temi wy­
różnia się szczególniej żółty parasol cesarski z wyo­
brażeniem smoków. W  sali tronowej naczelnik astro­
logów nadwornych ogłasza, że nadeszła chwila wstą­
pienia na tron „panowania czystości bez skazy.” Na­
stępnie bogdychan wstępuje na tron. Rozlegają się 
dźwięki muzyki, zapalają kadzidła; każdy z obecnych 
odmierza głęboki pokłon, a na znak pokory, schyla 
dziewięć razy głowę do ziemi. Następnie syn nieba 
uważany jest za zasiadającego na tronie. Do prokla­
macji przykładają pieczęcie i podają ją  do powszech­
nej wiadomości. Jednocześnie w świątyni, poświęconej 
niebu, składane są ofiary; przodków cesarza zawiada­
miają o fakcie w poświęconej im wielkiej pagodzie, a 
całą kulę ziemską— w pagodzie poświęconej ziemi. J a ­
kie nazwisko otrzyma nowy cesarz jeszcze niewiado­
mo. Rzecz w tem, że przy wstąpieniu na tron, bogdy­
chan przybiera inne nazwisko, które pozostaje przy 
nim tak w historji jak  i w aktach państwa. Młody 
monarcha, który teraz wstąpił na „tron smoków,”— 
jest dziewiątym władzcą z dynastji mandżurskiej, rzą­
dzącej Chinami od 1644 roku, t. j .  od czasu wygaśnię­
cia rodu Mingo.

  u  w ,r  im— »——»---- -

T elegram y z g a ze t zagran iczn ych .
* Wersal, 12 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu Zgro­

madzenia Narodowego, JBuffet odczytał program nowe­
go ministerstwa. W  takowym powiedziano, że mini­
sterstwo przestrzegać będzie politykę bardzo konserwa­
tywną, daleką zarówno od wyzywań, jak  i od słabo­
ści. Ludność uczciwa, pracowita, trzymająca stronę 
porządku, może być pewną opieki rządu przeciw na­
miętnościom przewrotnym. Administracja, która pod­
trzymała porządek, może liczyć i nadal na poparcie ze 
strony ministerstwa. Republikanów wzywa się, ażeby 
jakkolwiek byczyli sobie innego rozwiązania kwestij 
konstytucyjnych, przyszli przez patrjotyzm w pomoc 
ministerstwu w obronie zasad porządku. Ministerstwo 
liczy na poparcie wszystkich stronnictw umiarkowa 
nych. Zapewni ono poszanowanie dla konstytucji, nie 
stanie się narzędziem jakiejkolwiek nienawiści (rancune) 
i przestrzegać będzie postawy energicznej, lecz poje­
dnawczej zarazem. Chwila byłaby źle wybraną dla 
dania światu widowiska niesnasek wewnętrznych, zna­
czyłoby to bowiem zadać ostatni cios powadze F ra n ­
cji. Ministerstwo zaproponuje modyfikacje w prawo­
dawstwie dotyczącem prasy i zniesie stan oblężenia, 
jak  skoro prawo prasowe zostanie uchwalone. Prawo
0 merach będzie utrzymane nadal, ministerstwo atoli 
wybierać będzie, tak prędko jak  tylko być może, me­
rów z pośredka radców municypalnych. Buffet wzy­
wa Zgromadzenie, ażeby oświadczyło się natychmiast 
w razie, jeżeli program ten nie znajduje ich uznania. 
Lewica przyjęła program milcząco, oba zaś środki
1 część prawicy okazały dlań wielki zapał. Rozprawy 
atoli w tym względzie nie miały miejsca, lecz Z gro­
madzenie przystąpiło do dalszych obrad nad prawem 
o kadrach artnji i uchwaliło artykuły takowego do 27 
włącznie.

* Paryi, 12 marca. Podług wiadomości zn ad  g ra ­
nicy hiszpańskiej, karliści dawali przez kilka dni z 
powodzeniem strzały do Orio, poczem zwrócili się ku 
San-Sebastian i atakowali to miasto nie bez powodze­
nia. Obiegają znowu pogłoski o nowem convenio po­
między alfonsistami i karlistami. Powiadają że karli­
ści, pod dowództwem jenerała Mongravejo, przeszli 
rzekę Ebro w sile 25 bataljonów i zamierzają iść na 
Madryt.

* Rzym, 13 marca. Pisma tutejsze wynurzają zu­
pełne zadowolenie z powodu zamiaru zjazdu cesarza 
austrjackicgo z królem włoskim i donoszą zarazem, że 
cesarz przybędzie 5 kwietnia do Wenecji, zabawi tam 
dwa dni i uda się następnie do Pola. Opinione pisze, 
że sam cesarz zaproponował Wenecją na miejsce wi­
dzenia się. Dowodzi to, jak  serdeczne są stosunki po­
między obu monarchami i rządami.

• Dnia ó-go marca zm arł w W iedniu hrabia Haller 
H rabia Franciszek Haller v. Hallerkeó, urodzony 24-go 
marca 1796 r. w Kevelb St. Paul w komitacie Kuohel- 
burgskim Siedmiogrodu, po ukończeniu studjów pra­
wnych, obrał zawód wojskowy, i na polu bitwy pod 
Lipskiem mianowany został oficerem. Przeznaczony 
do osoby arcyksięcia Palatyna Józefa przez lat wiele 
jako szambelan, został później mianowanowany półko- 
wnikiem 6-go pułku huzarów króla Wirtembergskiego. 
Następnie przeniesiony jako podpułkownik do królew­
skiej węgierskiej lejbgwardji, mianowany był na miej­
sce Barona Ylasir banem Dalmacji, Kroacji i Slawonji, 
oraz otrzymał rangę jenerał-m ajora, szefostwo dwóch 
pułków granicznych i godność radcy tajnego. Dnia 
18-go października 1842 roku został uroczyście zain- 
stallowauy w Zagrzebiu. 30-go października 1842 ro ­
ku został na własną prośbę uwolniony z urzędu bana 
i nadżupana. Potem w 1848 i 1849 r. brał udział w 
kampanji włoskiej i awansował w tym ostatnim roku 
na feldmarszałka-porucznika. Po przywróceniu poko­
ju  przybył w 1850 r. jako komendant twierdzy do Pe- 
sehiery i w tymże roku mianowany został szefem 12-go 
pułku huzarów. Później przeniesiony na stan spo­

czynku, wstąpił znów do służby czynnej w 1856 r, 
jako adlatus Arcyksięcia Alorechta, gubernatora jene- 
ralnego Węgier, a 27 listopada 1859 r. awansowany 
został na jenerała jazdy. W  dniu 19 kwietnia 1860 
r., pensjonowany po raz drugi, wkrótce został człon­
kiem dożywotnim wzmocnionej rady państwa (w któ­
rej przemawiał za wnioskiem większości), a w dniu 18 
kwietnia 1864 r. dożywotnim członkiem izby panów, 
na której posiedzenia do 1867 roku pilnie uczęszczał; 
od tej zaś epoki trzymał się zdała izby. W  kwietniu 
1867 r. mianowany został kapitanem przywróconej 
szlacheckiej węgierskiej lejb-gwardji.

* Hormoni. Jeśli należy dać wiarę korespondencji 
z Salt-Lake-C ity z d. 21 października zeszłego roku, 
ogłoszonej w New-York-Herald, sekta mormouów znaj­
duje się obecnie w bardzo krytycznem położeniu. N a­
dużycie poligamji doprowadzić ją  musi wkrótce do u- 
padku. Przepowiadano to oddawna, gdyż trudno by 
ło przypuszczać, aby społeczeństwo ugruntowane na tak 
niedorzecznych podstawach, mogło istnieć długo. M or 
mouizm bowiem, pisze autor owej korespondencji, jako 
sekta religijna, nie opiera się rzeczywiście na żadnym 
poważnym dogmacie, i nie jest w stauie wytrzymać 
żadnej dyskusji rozsądnej, ani krytyki. Powstał on i 
trw ał jedynie dla tego, że dogadzał najgrubszej zm y­
słowości.

Oburzona publiczność amerykańska, niejednokrotnie 
żądała surowego zastosowania prawa przeciw wielożeń- 
stwu, twierdząc, że jeśli zwykły sąd jest niedostatecz­
nym, w takim razie poprzeć może jego  wyroki siła 
zbrojna. Przecież zdołano uśmierzyć Południe, czyż 
więc byłoby niepodobieństwem ująć w karby właściwe, 
jakieś kilka tysięcy mormonów. Prezydent G rant o 
kazywał chęć pójścia za tą radą, ale z drugiej strony 
wstrzymywał go wstręt działania przeciw przekonaniom 
religijnym. Zdaniem jego mormoni, byli to szaleńcy, 
zasłaniała ich wszakże zasada wolności sądu i sumienia. 
Tym sposobem rzeczy szły w odwlokę, i rzec można, 
iż potrzeba było tego, aby wykazać najdowodniej, że 
złe nie daje się leczyć innem złem, gwałtowniejszem. 
Mormoni więc cieszyli się wciąż zupełną swobodą, o- 
pływali w dostatki i rozkosze, a przecież sekta ich 
blizką jest rozwiązania.

Spodziewano się, że na półrocznej naradzie mor- 
mońskiej, która odbyła się w pierwszej połowie paź­
dziernika zeszłego roku, Brigham Joung wystąpił z j a ­
kim ważnym wnioskiem. Krążyła wieść, że ma on za­
miar mianować swoim następcą syna swego.Briggy Junior, 
ale jeśli nawet kwestja ta poruszoną była w kółku wy­
branych, koniec końców,' nic się o tem nie dowiedziano 
za obrębem ich grona. Zapał towarzyszący niegdyś 
konferencjom ostygł teraz, natomiast zapanowało uczu­
cie niepokoju. Sekta mormońska napastowaną jest ze­
wnątrz i wewnątrz; wnoszą do niej czynnik rozkłado­
wy dzieci nie szanujące już dzisiaj wiary swych ojców. 
Proroka przytłacza sturość, a oprócz niego niema ni­
kogo wśród mormonęw, ktoby obudzał ku sobie zau­
fanie powszechne i mógł ująć w silną dłoń wodze 
rządu.

Od dziesięciu lat Brigham przysposabia syna do 
wielkiej godności trzeciego z kclei arcykapłana m or­
monów, jaką mu przeznaczył. A le Briggy nie spełnia 
nadziei ojca, i źle korzysta z jego troskliwości; jeej 
leniwy, tępy i nadzwyczaj rozrzutny. Starzy sekciarze 
nie życzą go woale ujrzeć na czele swego kościoła, 
tak iż Brigham przewiduje straszne niezgody z tego po­
wodu po swojej śmierci. Opowiadają, że B riggy w 
czasie pobytu swego w Londynie, przybył do H yde- 
P ark  w ośmiokonnytn powozie, za co został areszto­
wany i musiał zapłacić karę, gdyż taka parada dozwa­
la się tam tylko książętom krwi. Będąc na wystawie 
powszechnej w Paryżu, prowadził on życie nader wy­
stawne i wydawał świetne uczty amerykanom oraz 
przedstawicielom prassy. Następnie udał się do Holan- 
dji, Danji i Szwecji, sypiąc pełnemi garściami złoto i 
pozując na monarchę.

Apostołowie sekty chcieliby zawrzeć z sobą przy­
mierze w celu jednomyślnego działania na wypadek 
śmierci proroka, lecz nie śmią tego uczynić z obawy 
narażenia się Brighamowi, w którego ręku spoczywa 
całe ich mienie.

Drugiem niebezpieczeństwem, zagrażającem mormo­
nom, jest coraz bardziej szerzące się odszczepieństwo. 
Liczba mieszkańców nienależąeych do sekty, zwiększa 
się w Utah, przytem eksploatacja kopalni daje powód 
do rozmaitych niesnasek i mnoży liczbę malkontentów. 
Już klątwy Brigkama nie wywierają dawnego skutku. 
Młode pokolenie żartuje sobie z objawień proroka. 
Upłynie jeszcze dziesięć lat, pisze wspomniony kore­
spondent, a synowie wstydzić się będą nazwiska swych 
ojców, i z mormonów staną się zwyczajnemi am eryka­
nami. Dziennikarstwo wyrządza również wielkie szko­
dy sekcie; najsilniej powstaje przeciw niej organ wy­
dawany przez jednego z synowców Brighama. Pismo 
to wykazuje najsłabsze strony sekty i rozszerza się 
nad tem ze zgrozą, że młodzież zrodzona w Utah, no­
sić będzie haniebne miano dzieci wielożeńców. Potom ko­
wie ci, już teraz nienawidzą swych ojców i znieważają 
matki. Nadto nowowiercy przybywający zo Skandy- 
nawji, doznają w Utah przykrego rozczarowania i pro­
testują przeciw samowładztwu proroka. M arzyli oni
0 rządzie daleko łagodniejszym i wyobrażali sobie, że 
przystępują do sekty ewangelicznej, uznającej bądź co 
bądz, bostwo Ohrystusa, o którem w sekcie mormou- 
skiej niema nawet mowy, gdyż trzyma się ona zasad
1 obyczajów Starego Testamentu. Zresztą, religja jej 
jest systemem kolonizaoyjnym, z którego głównie czer­
pie korzyści—sam prorok.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Warszawa 

dnia 4 (16) marca.

Sposłrieżeuia m eteorologiczne 
dostrzeżone przez obserwatorjnm  w arszaw skie.

Dnia 3  (13) Marca I s  15 roku.

Ciśnienie po- l Temper, pow.
wietrzą spre- | podług Celeju-1 W ilgoć11/,,
w a d z o n o  tio o"i s z a .

765 0 
7 6 5  0  
764 0

—  2 9

+  1 9
— 2 X

98
7 8

100

K i e r u n e k
wmtru.

spokojnie.
północny.
północny.

Redaktor, M. B erg .

W i d o w i s k a .
W IELK I TEA TR.— D ziś, we wtorek, oper# w 4 -ch aktach, 

Violeta (La Traviata). — Początek o godzinie 7 i p ó ł.— Jutro, 
we środę, na dochód pań Mariani i Mecocci, 1-y, 2 -gi i 4-y
akt opery Balio in Maschera (Bal m askowy), 2 -gi #kt ope­
ry Freischutz, i 4-y akt opery Don Cdllo, przez artystów wło­
skich, abonament zawieszony. —  Wczoraj, było osób 64 4.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  Dziś, we wtorek, komedja w 4 
akt ich, Nasi najserdeczniejsi. —  Początek o godzinie 7 l / j .— 
Ju tro , we środę, komedja S a f a n d u ł j .—  Wczoraj, było osób 88S

W W IELK IM  TEATRZE. — W  sobotę, 8 (2 0 )  marca, da- 
nem będzie P rz e d s ta w ie n ie  na dochód Mikołajewskiej Ochrony 
dla dzieci żołnierskich w Warszawie, w którem, oprócz części kon­
certowej, wykonanej przez orkiestry ośmiu pułków, przyjmą u- 
dzi sł pierwsi artyści i artystki opery włoskiej i miejscowego ba­
le tu .— Szczegóły ogłoszone będą w afiszach.— Bilety sprzedawane 
będą codziennie od poniedziałku do czwartku od godziny 9 z ra­
na do godz. 12-ej w południe w mieszkaniu jenerał-m ajora orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości Essena, przy ulicy Instytutowej pod 
Nr. 6, zaś w piątek i w dzień przedstawienia w kasie Teatru 
Wielkiego.— Początek o godzinie 7 1/2 wieczorem.— Cen# miejsc: 
loża 1-go piętra z gabinetem rs. 25, loża 1-go piętra na 4 oso­
by rs. 10; loża parterowa z gabinetem rs. 10, loża parterowa na 
4-y osoby rsr. 8; loża 2-go piętra na 4 osoby rsr. 4 kop. 50; 
loża galerjowa na 4 osoby rs. 3; amfiteatr 1-go piętra w 1-ych 
czterech rzędach rsr. 1 kop. 2 0, w następnych rzędach rs r . l ;  
amfiteatr 2-go piętra rs. 1; krzesło: 1-go rzędu rs. 5, 2-go, 3 i 
4 -go rzędu rsr. 2 kop. 2 5, 5-go, 6, 7 i 8 rzędu rs. 1 kop. 50, 
w następnych i boczych rzędach rsr. 1; galerja, miejsce numero­
wane kop. 60, miejsce nienumerowane kop. 4 5; paradyz kop. 2 5.

W SALI RESURSY O BY W ATELSKIEJ. —  Dzik, wo wto­
rek, 4 (1 6 )  marca, p godz. 8-ej wieczorem, odbędzie się na ko ­
rzyść ubogich wspieranych przez Towarzystwo pań miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo KoiiCOrt wokalno-instrumentalny, w któ­
rym przyjmą udział: panie; Uszyńska, Modrzejewska i Halina Tro- 
schel; pp. Zarzycki, Mitkiewicz i Chodźko.— Progrum: I. 1. Duet 
z op.„Semiramida,” Rossiniego,—  odśpiewają panie: Uszyńska i 
Troschel; 2. Cavatiua z op. „Faust,” Gounoda,— odśpiewa p. M it­
kiewicz; 3. Marsz z op. „Tannhauser” (w układzie Liszta), W a­
gnera,— wyk. p. Zarzycki; 4. Arja z op. „Jan z Lejdy,” Meyer- 
beera,— odśpiewa p. Troschel; 5. a) „Chateau bleu” i b) „La fleur 
cruelle ou Ma cousine,” Chodźko, —  wyk. p. Chodźko; 6. Arja 
z op. „Purytanie” (qui la vocce), Belliniego, odśpiewa pani Uszyń­
ska.— II . 7. .Świtezianka, ballada, Mickiewicza, —  wypowie pani 
Modrzejewska; 8. a) „Moja piosenka,” Zarzyckiego, i b) Walc 
„Blonde filie,” Troschla, — od-’piewa panna Troschel; 9. a) Arja 
z op. „Żydówka” (Rachel quand du Seigneur), Halevego, —  od­
śpiewa p. Mitkiewicz; 10. a) Deux Mazourkas, i b) Walc, Cho­
pina,— wyk. p. Zarzycki; 1 1. a) „Posyłka,” Żeleńskiego, b) „Nie 
będę cię rwała,” Zarzyckiego, — odśpiewa pani Uszyńska; 12. M a­
zurek (duettino) Rozstanie’ , Chopina,— odśpiewają panie: Uszyń­
ska i Troschel.—  Cena biletów: po rs. 3 w pierwszych rzędach, 
po rs. 1 kop. 50 w następnych rzędach, po kop. 7 5 miejsce nie­
numerowane. •— Biletów dostać można dziś przy wejściu do sali 
od godziny 4 po południu.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 1 1-ej rano do godzi­
ny 6-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

W IE L K IE  MUZEUM GASSNERA (przy ulicy Nowy Świat 
N r. 49 ), — Otwarte codziennie od godziny 9-ej z rana do 
godziny 9-ej wieczorem.—Cena wejścia kop. 2 5.—  Dzieci do lat 
12-u płacą kop. 15.

W DOMU pod Nr. 60 na Krakowskiem-Przedmieściu, gdzie 
Wystawa Towarzystwa Zachęty Sztuk pięknych, —  codziennie, 
co godzina, od godziny S-ej po południu do 9-ej wieczorem, da­
wane będą PrZOdst&WiBllitl * nadzwyczajnie tresowanemi Psd- 
mi: Diana, Sznapsl i Frieda. — Cena miejsc: 1-e miejsce kop. 
40 ; 2-gie miejsce kop. 20; S-cie miejsce kop. 10. — Dzieci na 
1-sze i 2-gic miejsce płacą połowę ceny.

Przyjm ow anie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego U niw ersytetu, w  prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i piątki 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
nerycznej natury, we wtorki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział- \ 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do i Docent
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1 ,1  W olfring. 
w s z p i t a l u ' S - g o  D u c h a .

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących choryeh. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 V# godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś.
Choroby zewnętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—D r Obrębski.

 ------

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 8 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 8 min. 4 3 rano.
Przychodzą (n a  Pragę) o godz. 8 min. 2 3 wieczorem i o

godz. 5 min. 5 rano.
W arszawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 8 rano.
Pocią" osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 8 
z rana.

^Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 30 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 8 min. 10 z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kuijerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 8 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 1 0 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 10 min. 44 wie­
czorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 7 min. 16 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 8 min. 38 po południa.
Przychodzą ( na Pragę): o godz. 5 min. 4 8 z rana; o 

godz. 8 min. 2 8 wieczorem; i o godz. 1 min. 3 8 z rana.

W dniu 3 (1 5 )  bież. mies. i r„ chorych w 8-miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 35, wyzdrowiało 5 0, umarło 5, po. 
zostało 1710 (mężczyzn 8 1 1 , kobiet 89 9), z n ich  w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 144, kobiet 18 8.

Przyjechali.'— Jenerał-m njor Andnanow, z zagrańi- 
°y>— gubernator kielecki rzeczywisty radca stanu De­
szczów, z S t. Petersburga.

Wyjechali:—Jenerał-m ajor Eckert, do Skierniewic;—
tajny radca Maków, do Siedlec.

Cena okow ity dnia 3 (15 marca).
wiadro od rs. gurniec od ra.

Hurtowa składowa 5.9 9,®—  _  — 1 ,9  5 .
Pojedyncza szynkarska —  __1,8 7 .

_____________Stosunek garn a t do wiadra 1 00:307 1/ł . (G. H.)

Geny Targowe.
dnia 3  (1 5 ) Marca 1875 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
Rsr. jkop. Ruble sr. i kopiejki

Psionica 242 fantów smol. i ordyn. —  — — _
pstra i dobra 

,, wyborowa .
Zyto 232 ..........................
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s ..........................................
J  a r z y n y : K artofle.....................
Olej rzepakowy . . . . . . .

.. L i a n y ..........................„ . .
Siano p u d ..........................................
Słoma „ ..........................................

Dowozy • Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy *80, żyta 215, jęczmienia 1000, owsa 950 korcy.

KU 11S GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 3  (15) Marca ls75 roku.

9 19 5 55 5 70
9 84 6 6 15
6 76 4 16 4 2 3 ' / ,
7 30 * 90 4 50
5 98 3 20 3 3 0

— — 1 80 9 —
— — — — — —
— — — — — _
— — — 1 5 — 80
- - — — 3 0 — 35

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl.

Profesor
Andrejew.

. Profesor 
I Trautoetter.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

»» • 
Paryż . .

Wiedeń .
99 •

Petersburg
» f  •  •

Moskwa

W  e k s i e,

100 Tal. .

300  B. M k. . 
lF t . Sztor.

300 Frank. .

150 Żł. w! A.
k vista . . . 
100 Rsr. . .

Żądano | Płacono

2 m.
8 d.
3 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter.

i 10  d.
I 99
2 ra.

3 m.
3 d.
1 m.

Akcje t (/ bligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 

dróg żelaznych rsr. 125 . .
Obligacje Głów. Tow. ltos. dróg żelaznych 

po franków 2 ,0 0 0  za rs. 100 . . . . 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500  fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k a ................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
■Akcje >• „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacjo drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. 17 Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs. 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 .
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i górn. Lilpop, 

Rau i LOwenstein w Warsz. za rs. 1000 
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

u „  ,, Józefów rs. 2 50
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . , 
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . . 
Listy Zastawne II I  Okr. 8. I . za rs. 100 d. szt.

u i, n małe sztu.
Listy Zastawne III Okr. S. IL  za rs. 100 d. szt.

ii n „ małe sztu.1).
Listy Zastawne nowe z r. 18S9 za rs. 100 d. szt. ;

» u „  małe sztu.
®°/o Listy Zastawne miasta Warszawy ’) . .

u w n II Serja . . 
5®/0 Listy Zastawne miasta Łodzi ‘ ) . . .
Listy likwidacyjne za rs. loo * ) .....................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860  za rs. 100 . 

w u u 1861 „ ,
u ,, ii 1869 „  .

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ...........................
„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 ......................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 , ,
■ • ■ ditto ostęplowaua
,  „ „ 1866 rs. 100 . . .
.  » » ditto ostęplowana

5% Listy Zastawue R o sy jsk ie .....................
M o n e t y ,

Pół-Imperjały R o s y js k ie ................................
Dukaty Holenderskie nowe ważne . . .
Pruskie Bilety Kasowe ................................
Bilety Ban KO we Austrjackie . * . . . .

Rs. 1 t 1 L k.

106 97% 105 97%
106 5 105 75
— —■ — _

7 93 7 20_ —« — __
86 70 86 4 0
86 70 8 6 40
96 60 —
97 60 97 5
— — 98 75

100 10 >00
** —- —

— — 156 50

— 104 50
92 —■ 91 —

— — —

— __ _
72 50 71 50
—- —■ 74 50

116 — 115
— — U l

101 50 100 50
2 8 0 — __
2 7 6 — — —

2 34 __ 9 30
225 — — —

— __ 192 mm
— — 49 —

— — —

— — — -
— — 6 4 0 —
— — —

— 34 0 —

— — 98
— 119 50

— - 51 50
— — *2 50

— — 8 0
94 45 94 15

— — — —
15 »4 85

— — —.
') 91 85 « l 55

91 95 91 C5
88 — 67 7 0
87 30 87
78 —
79 6 0 79 30
— — 79 50
98 50 97 50
98 50 97 50
98 — 97

101 — 100
101 — 100 —-
198 — 197

— — — —
— — — -om

104 50 104 1

— — 5 88
— — 3

l « ‘ /t —
— 6 5 * q — —

,  ---- —r  — i- 'S "  »» z.asiawuycu rs. — z. 9 j i
a) Wartość knponu od Listów Zastawnych nowych rs. l k. j j ł /  
») Wartość kuponu Listu Zastawnego ui. Warszawy rs. 9 k. 87%  
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. t k. 6 7 */
*) Wartość kuponu od Listóww Likidacyjnyeh ri, 1 k, 15*/,',
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C e s a r z  W s z e c h  R o s j i ,  K r o l  P o l s k i  
& & &

Wiadomo czynimy, iż 
T rybunał Handlowy w W arszawie 

w Imienia Naszem 
wydal wyrok następujący:

Obecni: Działo się na  sesji Try-
Umieuiecki Prezes. bunału Handlowego w
Bednarski) „  , . Warszawie d. 24 Lute-
Konitz ) Ssd210Wia go (8  Marca) 1875 r. 

(podp.) Umieniecki Prezes.
(  — ) Andrychiewicz Podpisarz. 
Trybunał Handlowy w W arszawie.

W rozpoznaniu wniosku Sędziego Komi­
sarza, massy upadłości Ignacego Gantzwohl 
uczynionego, względem wyznaczenia nowego 
ostatecznego terminu do likwidacji.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Na zasadzie art. 511 K . H. do likwidacji i 

werefikacji w ierzytelności w masie upadłości 
Ignacego Gantzwohl dla wierzycieli stawają- 
cych, jako to: Anny Gantzwohl, Artura Gold­
man, Hermana Schónmann, Zofji W ejss, Jana  
Trzcbuchowskiego, Towarzystwa „Union,” L u­
dwika W olff, Herszka Frenkiel, Dawida A pte, 
Kopia Tom , M. Nirensztejna, S. Apfelbaum, 
W ejdenfelda, -Jakóba Rosenbluma w W arsza­
wie, B ejsig Slom an et Comp. w Hamburgu, A. 
N .  Bogdanów i i  Fabryki Tabacznej Neofidy 
Stefanowa „Ural” w Petersburgu zam ieszka­
łych, tudzież dla wszystkich innych dotąd w ca­
le niewiadomych wierzycieli, termin nowy 
ostateczny dwumiesięczny poczynający się od 
dnia publikacji go pod prekluzją wyznacza. 
Mocą tego w pierwszej Instancji wydanego  
wyroku, podanie którego £do Dziennika W ar­
szawskiego, Gazety Sądowej i Gazety Handlo­
wej Syndykom poleca..

(podpisano) Umieniecki Prezes.
(podp.) W. Andrychiewicz Podpisarz.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komorni­
kom Sądowym, ażeby wyrok niniejszy w yexe- 
kwowali, Prokuratorom Królewskim,! aby tego 
dopilnowali, Komendantom i Urzędnikom siły  
zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy o 
takową prawnie wezwani zostaną.
■ Za zgodność tego wyciągu głównego wyroku 
ze s-1 " i  oryginałem na papierze bez stempla 
spisac/io, świadczę i takowy Syndykom massy 
updif'S ’ Ignacego Gantzwohl wydaję, 
w W arszawa d. 24 Lutego (8 M arca) 1875 r. 

Podpisarz Trybunału H andlowego, 
(podp.) W . Andrychiewicz. 

Syndycy tymczasowi massy upadłości 
Ignacego Gantzwohl.

W zastosowaniu się do powyższego wyroku 
i dla dogodności w ierzycieli, wyznaczają stale  
termina do likw idacji, w masie tej na dnie 
W torkowe, godzinę 7 z południa w Trybunale 
Handlowym w W arszawie, przed Sędzią Komi­
sarzem, to jest: dnia 4 (1 6 ), 11 (23) M arca, 25 
M arca (6 K wietnia), 1 ( I 3 j ,  8 (2 0 ), 15 (27)  
Kwietnia, 22 Kwietnia (4 M aja) i 29 Kwietnia 
(11 M aja) r. b.

W arszawa dnia 3 (1 5 ) Marca 1875 r. 
W ładysław R ytel, Patron.

II. Schónmann.
JV. D . 1312. Dyrekcja Główna Towarzy­

stwa Kredytowego Ziemskiego. 
Zawiadamia właścicieli poniżej wymienio 

nych dóbr, które zalegają ratę poborową 2-ą  
1874 r. od pożyczek nowych, udzielonych na 
mocy przepisów o Towarzystwie Kredytowem 
Ziem9kiem, a Najwyżej zatwierdzonych w d. 12 
Lipca. 1869 r. że, w zastosowaniu się do a rt. 
52 powołanych przepisów, D yrekcja Główna 
wydała decyzję, polecającą dobra, niżej wy­
mienione, wystawić na sprzedaż I-ą, a miano­
wicie:

I. X obrębu Dyrekcji Scieieó- 
luntej w Warszati ie.

Barcice. Makowiec duży.
Bartoszówka. M ałopole.
Bielina. Miedżachów.
Biernik. Miłachów.
Błędno A . Mizerka.
Bojmie. Młociny.
Borek i Zgłowiączka. Muchnice.
Bytoń. Niemirowice.
Borucice C. Opielanka.
Borucin. Orłów.
Boryszew. Orzeszków.
Branków A . Osieczek.
Bronowice A . B. Ostrowiec.
Brudnów. Ośno.
Budki A. B. • Ossówno.
Buków A. B. C. Otrębusy.
Byki vcl Byczki. Otwock Wielki.
Chociwek. Pabierowice.
Cybulice Boczki. Paprotnia (Okęckiego).
Czaple. Parzęczew Miasto.
Czarna (Czerska). Piorunowo.
Czarnów. Pniewnik.
Czarnylas. Podskarbice.
Czernik. Pogorzel.
Czerwonka. Pom arzany wielkie
Czesławin. Potrzasków.
Dąbie. Prace małe.
Dąbrowa. Praszki
Dębe małe. Psary (Zgierskie).
Dobrzyniec mały. Uadoszyna.
Domaniewek. Radzin.
D**ewnica Regnów.
D ro p , Rogaszyn.
Drwalewice. Rososz.
Dzierzążnia. Roszczep.
Falencice Ruda.
Gałczyce. Rudzienko.
Garbów A . B. Skarbkowa Wieś.
Gieczno. Skolimów.
Gledzianowo. Skórka.
Glinki. Skotniki.
Glinnik yel Glinek. Śladków górny.
Głogowiec. Ślepa wola.
Gnojua. Śleszyn mały.
Gołaszew. Słomkowo parafji Sadl-
Gorzanka. no.
Gośniewice A . Sniatowo B . F .
Gośniewice Hołdaki. Sokolniki.
Grabie Folwarkowe. Sokołowo Markowe. 
Grobice. Solki i Wale.
Grzebowilsk. Sosnowice.
Grzegorzewice (Czersk)Sosnowo.
Grzymkowice. Starawicś B.
Jab łonna. Starogród.
Jarantowice. Stępów A. B.
Jakubowo. Strachomin.
Jasionna (Zgierska). Swiętochów.
Jeżow a Wola. Swinikierz.
Jędrzojniki. Sykuły.
Jełowice. Szczecin.
Kamieniec Dezerta. Szczepanek.
K ą ty  A. B . Szczkowo.
Kłopoczyn. Uleniec.
Krubki. Wężyczyn.
Kruszynek i Grobce. Wiesiołowo A . 
Krzykosy. W ięcławice.
Kurdwauów. W ola W orowska. 1
Kurze,amy L. W dlka Załęska i Kanie.
Kwa-sowiec. Wręcza.
Laskowo Jakuszew o. W rząca W ielka. 
Lowicnpi. Zabłocie.

5»e. Zacisze,
cnenek. Zakrzew Wymysłów i
niu. W iniary.
pie. Zalesie .Miłobędzkiego.
atobórz. Zawada.*,
jgoniśe Zbrosza Wielka.
owkowiCO- Zimnowoda.

ta ic a f  Złotniki,
gowice A. Zwierzchoein.

/chów .

Barczów. Pietrzyków Kaliski.
Bętkowska W ola Piwonice.
Borowo. Podwody.
Borowe. Poniatówek.
Borzykowa B. Postękalice.
Borzykówka. Powiercie.
Brodnia. Przyjm ą.
Brojec. Przystajnia Kaliska.
Broniszew. Rado lina.
Brudzice. Rajsków.
Brudzów Sieradzki. Rekle.
Bukowiec. Rękoraj,
Charłupia Mała. Ruda W ieczyńska.
Chodaki. Russocice.
Chorzenice i Złobnice. Ruszczyn.
Cielętniki. Ruszków Kolski.
Czarków. Ruszków Sieradzki.
Czernice. Rzadkwice.
Dąbrówka zgniła. Rychłowice.
Dziebędów. Sekursko.
Głaniszew. Siemiechów.
Grabowo. Siernicze Wielkie.
Gosławice Radom. Słodków.
Gostynie. Słomów górny.
Grójec Mały. Słuszków.
Gronów. Śmiechów.
Gromadzice. Sobiesęki A
Grzymaczew D. 
Jastrzębniki.

Socha A . B. C.
Starawieś v. Piczków.

Ju n i ków B. Stęplów.
Kali nowa Kaliska. Strzałki.
Kamieńsk. Strzelce W ielkie.
Kamionacz. Stypuły.
Kamostek. Sudzin.
Kawnice. Szadek i Przedzeń
Kącik i liassowa. Tądów B.
Kietlin. Tążewo A.
Kłoniszew A. B. Tążewo B.
Kobiele Wielkie. Teklin i Platon.
Kochowo. Tykadłów.
Kopydłów i Kopydłó Ulesie.

wek. Walenczów. J
Korzeniew. Warzymowo.
Kostrzewice. Wdowin.
Krośno. Wierzchy.
Krzepczów. Włosczyn A.
Kustrzyce. Wójcice Wielkie i Mało
Licha wa. W ojcin.
Ligota Sieradzka. Wola Bałucka.
L nbojna. Wola Droszewska.
Lubojenka. Wola Grzymalina.
Łazów. W ola Męcka
Ł ęki Lachowskie. W ola Pszczółecka
Małgów i Będziechów.W ola Życińska.
Maszew. W ólka Prusiecka.
Miedźno. W ólka i W ola Klesz­
Miłaczów Turekski. czowa.
Monice. Wrąbczyn.
Morawki I  i I I W rząca Mała.
Myślibórz. Wyczerpy górne.
Niechmirów. Zadąbrowa
Niemojów. Zagórzyn.
Nosków. Zalesiczki A . B.
Ostrówek A. B. Zawady A.
Oszczeklin. Złoczew.
Pamiątków. Złotniki Wielkie.
Parzklin v. Faskrzyu. Żuki.
Patoki. Żytno.
iH . X obrębu dyrekcji Sac*e-

galowej w Kadomiii.
Bartodzieje. Oblągów.
Błonie. Ocieszcz.
Bobrek. Ossala.
Borowiec. Ostrołęka Radomska.
Bratków. Ostrołęka Sandom.
Broniów. Oziębłów.
Brzezie. Pachsznowoia.
Brzeście nad Pilicą. Pawłów.
Bukówno. Pęchów.
Byszów. Podczasza W ola
Bystrojowice. Podole.
Chełmce. Potok Opoczyński.
Chlewiska. Przewłoka
Chomentów Socha. Przczwody.
Czarnocin. Przystałowice.
Dąbiówka W arszawskaPrzytyk.
Dąbrówka Zabłotnia Pudole.
Dębiny. Radwanów.
Dębowa W ola Raków.
Dłużmewice. Rdzuchów.
Dobrut. Bossochy.
Drzewica. Ruda Wielka.
Gapinin. Rusinów.
Gniazdków. Ruszeni ce.
Goryń Rykoszyn,
Goszczewice. Rzeczyca
Guzów. Sady.
Hulaski Gostomskie. Siedlew.
Jakimowice. Skolankowska Wola.
Jałow gę sy. Skoszyn
Jankowice Kościelne. Skolniki Sandomierskie
Janków . Słupia Folwark.
Janowiec Miasto. Soczówka.
Jastrzębska Wola. Stobiec.
Jurbowice. Straszowa Wola.
Kadiubska W ola. Strawczynek.
Kamień Mściowski. Strykowice Górne.
Kamień Wielki. Strykowice Błotne.
Kazaniow. Strzyżów.
Klwatka Szlaczecka, Studzianna.
Kobierniki B. Sucha.
Kobylanki. Sulgostów.
Kochanów. Sulisławice.
Kochów. Suliszów.
Kończyce. Swiniary.
Kornacice. Sworzyce.
Kostrzyn. Truskolasy.
Kowala. Trzcianka.
Kowalkowice. Trzebiesławice.
Krępa A. Trzykosy.
Krępa B. Tymienica.
Kujawy. Wieniawa.
Kuniczki. W ielogóra.
Lenarczyce 
Lipa Krępa.
Lipa M ik las.
Lipiny.
Lipnik.
Łopacionek
Łoniów.
Lukawica Pęcław ska  
Malczew. 
M iłoszewice. 
Meczków.
Młodnico.
M łodocin większy. 
Mszadła.
Niedarczów dolny. 
Niedrzwice.

Wojcieszyce.
W ola Goryńska. 
W olka Siemieńska. 
W ólka Kłucka. 
Wysoeho.
Wywóz.
Zagórzyce.
Zajączków.
Zajeziorze.
Zawady Wicniawskie 
Zbożenna.
Ziomaki.
Zochców Opatowski. 
Żabia Wola.
Żelazna-
Żurawica Piaseczno.

IV. X obrębu Dyrekcji S*c*e 
golowej w Kielcach.

Badrzychowice,
B obolice.
Bolmin.
Buszków.
Bzów.
Bossowice.
Ciągowiee.
Chmielowice.
Chrabków.
Czartoszowy.
Cbruścice.
D ąbie.
Dębska W ola.
Donosy.
Drużykowa.
Dziewieńczyee
Dziem ięrzyce.
Drochów.
Gabułtów.
Gebułtów.
Gartatowice.
Gniewiencin.
Gołuchów.
Górki Równiny.

Grzybów.
Janikowice.
Janowice.
Januszkowie e. 
Jarosławiec.
Ilkowice.
Kijany.
K ozłów A  B.
Kozłów M.
K roirołów .
Krzcięeice.
Kończyce.
Koziorów.
Krassówek.
K rężoły.
Klimontów Proszowsk i 
Kuzki.
Kuźnica Błędowska. 
Lgota Murowana. 
Ludwinów.
Lubcza.
Łopuszno.
Łagiewniki. 
Masłomiąca.

i  Gruszczyn i Krasocin. M aciejowice.

Mikułowice 
Mieronice. 
Nieciesławice. 
Ogrodzieniec. 
Opatkowice Pojałow  

skie.
Opatkowice Murowane 
Ostrów Kielecki. 
Ostrów Miechowski. 
Pękosław i KowalewB 
Podlesie Stopnickie. 
Postaszowice. 
Przybysławice.
1 rzemenczany. 
Posiłów.
Podłazie.
Piekary.
Pogwizdów. 
Radziemice.
Radzanów.
Rawałowice.
Rzegocin.
Rzemiędzice 
Racławice. 
Rachwałowice.
Rogów.
Rogienice.
Secemin.
Skorocice.
Skotniki Białe.

Skrzeszowice.
Skarzyce i Morsko.
Słabkowice.
Sulisławice.
Sobków.
Strzegowa.

•Swiniary.
Swoszowice.
Szaniec.

■Szczypiec.
Sieńsko.
Strojnów.
Szczeglin.
Topola Stopnicka. 
Trzcienice.
.Uników.
Wierzbica Soblowska. 
Wierzbica paratji Nie- 

gardów. 
Wierzchowiska. 
Wilczkowice.
W ohca Siesławska. 
Zgórsko i Zagrody. 
Zacisze vel Łany. 
Zukrzów Szkalbmierski,
Zbrodzice.
Żelisławice.
Żerni ki Górne. 
Żarczyee Wielkie.

V. X obrębu Dyrebcji Szczegó­
łowej iv Lublinie.

Antoniówka. Moszna A , C.
Babin A , C, F . Nabróż,
Babin D, E . Nałęczów i Cznsławice.
Bobrowe A, B, F , G. Nedeżów A.
Borzechów. Neledów.
Brzeziny. Niedźwiada.
Brzeźno A , B, C, D, E.Niemirówek B.
Bussówno. Niewirków.
Bzowiec A. Obrowiec.
Bzowiec B. Olbięcin.
Celejów. Olesiu vel Sułosz/u.
Chłauiów. Opoka Wielka.
Chmielnik. Ostrówek (Suffczyński)
Chodywańce A , B. Pasieka.
Chrzanów Szlachecki. Peresołowice.
Czermno. Piaski Wielkie.
Czerniejów. Piotrowice ,Wielkie.
Czysta Dębina. Pławanice.
Dąbrowica. Płonszowice.
Dębica. Podkorce.
Dębiny. Posadów.
Dorohucz. Potok Wielki D.
Dutrów A, B. Przeorsk  A.
Franusin. Puchaczów.
Ga: dzienice. Radawczyk i Strzesz
Gorzków. kowice B.
Gozdowa. Radlin.
Grudek Nadbużny. Rudnik A.
Gruszka mała. Rudnik E .
Hniszów. Rzeczyca Ziemiańska.
Honiatyczki. Skomorochy małe A.
Hołużno. Skomorochy Wielkie A.
Jakubowice Konińskie.Skomorochy WielkieB.
Jaroszewice A, B. Sniatycze.
Kawcnczyn. Snoplów.
Kazimirówka. Sobieska Wola.
Kaznów. Sobieszczany A.
Kąty. Średnia Wieś.
Kiełczewice B, C. Strenczyn.
Konstantynówka. Suchelipie A.
Korybutowa Wola. Świdniki.
Kośrnin i Strzyżowice. Szczekarków.
Kowala. Szystowice.
Krynice. Targowisko.
Kryszyn. Telatyn.
Krzywawulu. Trawili ki.
Kurów. Trzciniec 2 osady.
Liśnik mały. Trzeszkowice
Łaziska. Udrycze.
Łowcza. Wałowice.
Łubcze i Szlatyn. Werbkowice.
Łukówek Piękny. Wielkie.
Łuszczów. Wielobycz.
Łysaków. Wola Studziańska.
M ajdan Górny. Woliramówka (kolonja
Malice. Zemborzyce.
Malinówka. Wołkowyje.
Manin v. Majdan Tu-W ygoda.

czempski. Wymysłów.
Metelin i Terebienice. Żuków i Stanisławka.
Mucówka.
VI. X obrębu UjrehcjiSiczegó-

łootej n Siedlcach.
Bahorze. Mielniki.
Backi Bohy. M szanna.
Bokinka Matysy Szaniawy.
Budel. Msciska A, B.
BrwiDów. Niedźwiedzikicrz.
Borowina. Niwiska.
Bezwola. Nowaki.
Borki Świercze. Ossówka.
Budziska. Okrzoj a.
Chlewiska. Ortel B.
Chojeczno Sybillaki. Olszewnica Wielka.
Chroszczówka. Połoski Rząśnickiego.
Czarnowąż A. Proszew.
Cieleśnica. Parysów.
Cisie. Piechy.
Cbotyuia. Foizddw.
Czerniejów. Rogoźnica mała.
Charlejów A, B, C. Rozwadówka.
Dminin A. Ruda Radzyńska.
Dzie*zby. Ruda Łukowska.
D/iecinów. Rowy.
Długie Wszebory. Rybaki.
Dąbrowica Wielka A  Bsapiechów.
Elźbiecin Kopytów iSobole A, B, 

Stępków B.Kodeń.
Gąska. Strzyżew.
Górzno A , B. Smolan ka.
brodzisk. Starawieś.
Huszlew. Sętki Majnoty A.
Hołowno v. Antopol. Sętki Majnoty B.
Hańsk. Sowin A  B.
Holodnica. Sosnowica.
Huta v. Leonów. Sabnie.
Ignaców. Toporów.
Janopol v W ilbelmów.Trojanów Bialski.
łganie A. Turczystno.

Turzyn.łganie B .
Jeleniec. Tulniki.
Korczówka. Turna Włodawska.
Komaino. Tosie.
Kąty. W esołka A B.
liośeieniewice A. W ola Y\ ores/.czyńska.
Krzywda.
Kowiczy.
Kupony.
Klenownica.
Klimczyce.

W ólka Kośeienicwicka. 
W ola Ossowióska. 
W ołoska W ola.
W ola Zadybska.
W ola Knrycka.

Kobylany Nadbużne W o je iłu k ó  W. 
Koszewnica. Zau*ze.

Zaborów.
Zając.
Zaw itała i Urszulin. 
Ż lków.
Żeliszew.

Kosiny.
Lipuiak A.
Lebiedziów D , E .
Łuzki.
M ałaszewice C.
Miastków K oście lny
VII. X obrębu Dyrekcji Szcze­

gółowej W  1‘łocli.u.
Boguszyn. Drewnowo G ołyó.
Brudn ce. Dobaczewo A  C D.
Boguein. D reglin
Bagno. Dąbrówka.
Biskupino. D łu gołęk a  Nirosy.
B alinr A . G low iny.
Bolesław ice. Galomin.
Brześce F . Gozdowo.
Babć Rżały. Gośeimino W ielkie A B'
Bałdowo. ' Gośeim ino Zawady.
Bierzuń. Gradzanowo Zbęskie.
Bogduny wielkie. Glewo A  B.
Chaliu. Grochowalsk.
Czarne. G ościszka.
Cwierk. Jarosze wo.

Koźminy. 
Kadłubowo. 
Kędzierzyn. 
Kraszewo Sławęcin
Kęczewo.
Kondrajec Pański. 
Karwacz.
Koziróg leśny. 
Kisielewo.

Podlesie Grądy. 
Pilitowo.
Piastow o.
Piaseczno.
Pokrzywnica.
Pęczki.
Pólwiorzbik.
Połow a miasta Sierpc. 
Rycharcice Gnaty.

K owale B  C D  K  I O . Kudowo Brody. 
Kossobudy. Swierczyn.
Kluszewo. Szczytno parafji Krysk.
K olonja B iele. Sarnowo M ławskie.
K liczki Patorki. Sarnowo Lipnowskie.
Kochonie A  B  I. Sadłowó.
K ozłowo A , Szlasy Żalne.
Konotopie. Surkowo polne i Budy
Kretki W ielkie. Surkowskie.
K rasnosielc. Sierakowo Zawadki.
Krępica C. Słonczewo Kościesze
Kraszewo Podborne. Sierakowo.
Krzynowłoga W ielka. Sudragi.
Kuczborg. Szpaki A.
Kamienne Brody. Sm olechowo, Sm ole -
Lubowidz. chówko i K lubow o.
L elew o. Seroczyn.
Linne Stawiska A . Starczewizna.
Lipowiec K ościelny. Szczurzyn.
Luszewo. Swieżawy.
Łubianka. Swierczynko.
Ł ążek. Trynosy.
Łnkoszyno Borki. W yszyny Dąbrówka-
Łukow ie. W łoczew o C D  J  K .
Mouzete B artłom ieje. W yszyny K ościelne.
Mierzynek. W ólka Łanięcka.
Mdzewko. Zielona.
M łyniec. Zagajewo.
M ogielnica. Zambrzyce i W ólka
Niedzbórz. Brzezińska.
Nowawieś Cbalinki. Zakobiele małe.
Niedźwiedź. Zdroje.
Nadratowo A  Zalesie Rynek.
Nadratowo B. Zatory.
Ostrzyxowo. Zdziembosz.
Ośniałowo. Zakobiele W ielkie i
Osiek parafji Joniec. _ Zakobieie małe C.
Osieczek. Żeromino W ielkie.
Ostrowite B O D .  Żochowo.
Osiek nad W isłą. Żochowo A  D E  B  F.
Obrow.
VIII. X obrębu Dyrekcji Szcze­

gółowej w Suwałkach.
Bęckowo M iłaszewszczyzna.
Bzury Skejtow skie. M oeewicze.
Czerwonka. M otule.
Czynszowniki O belicaStruszkow skich’
Garbaś. Okocie.
Gejsztory. Ostasza.
Ginczany. Patw iecie Bocianowo.
G iże. Racibory Stare.
Gobiniszki, Roś.
Grądy A B. R ożele.
Hańcza Stara. Rydzewo Czarnylas.
H cłny Mejera. Rykacieje.
Hołny Wolmera. Sudłowizna.
Hołynka. Sagowo.
Janosław . Sałacie
Jasionowo Ignatowizna.Sem encliszki. 
Jenorajście- Simno.
Kapłanowce. Skordupiany.
Karolin. _ Sławiec.
Klejpedka i Żelaskowi-Soboliszki.

zna. Sopoćkinie.
K lejw y. Sperna.
Kłankupie. Stejderyszki.
Kodziowce. Swiack Jassudów.
Kojce. Swiack Szymkowce,
Kotowszczyzna A . Szałtnpie.
K oziki W ądołowo. Szław anty.
Kraska. Szumkowsk;
Krasnobruda. Tcjzienniki.
Krethompie. Trempiny.
Kretkompie A  B C E . Tykocin.
Kudrany. W arwiszki.
Kuloszka Zaruzie. W asilew icze.
Kurki Rożyńsko. W ilkija r. W iktoryn
Lejpuny. W ilamowo.
Lcopoldowo. W ojty.
Łumbie. W ojdzboniszki.
M ańkowec. W ysokie M azowiecie.
Margałówka. Zajmy.
M ercze.

Termin sprzedaży powyższych dóbr i wa- 
)unki takowej zam ieszczone będą w og łosze­
niach wydać się mających w sposobie przepisa­
nym postanowieniem b. Rady A dm inistracyj­
nej z d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r. W zy­
wają się przeto właściciele wyżej wymienionych  
dóbr o śpioszne uiszczenie za leg łośc i T ow a­
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu.

Warszawa d. 28 Lutego (12  M arca) 1875 r. 
za Prezesa, Klimaszewski, 

p. o. P isarza, Now osielski.

N: 0. 1346. Zarząd Drogi Że­
laznej Warszawsko-Trespolskiej.

Na skutek podania Pana H. 
Fischman, zamieszkałego w War­
szawie, o wypłacenie przekazane­
go przez niego do ściągnięcia od 
odbierającego towar zaliczenia, 
na które wystawiony przez St. 
Praga z i Nr. 167 dowód na oka­
ziciela zagubił, Zarząd Drogi 
wzywa posiadacza w mowie będą­
cego dowodu, aby z takowym w 
przeciągu miesięcy trzech, zgłosił 
się do Zarządu i posiadanie goż 
dowodu usprawiedliwił, po upły­
wie bowiem tego czasu, dowód 
uznanym zostanie za zagubiony,
; należytość z niego przypadają­
ca Panu H. Fischman wypłaconą 
będzie.
Warszawa d. 13 Marca 1875 r.

N. D. 1313 . 1 [ ' likwidacji upadłości 
Stani ława Uozmanith’a.

Podpisany Syndyk tymczasowy zaw iada- 
mia wierzycieli upadłości S tanisław a Roz 
m anit’ha w W arszaw ie pod Nr. 1251 p o ­
przednio handel win i towarów kolonialnych 
prowadzącego; że do likwidacji należności 
ich od masy przypadających , okazan ia  ty tu ­
łów i zaręczeuia za  ich rzetelność, Sędzia 
Kom isarz te jże  m asy w yznaczył nadal te r ­
mina sta łe  po dwa w tygodniu a  mianowicie: 
w każd ą  środę i w każdy P ią te k  od godziny 
szóstej po południu w m iejscu zwykłem  po­
siedzeń T rybunału  Handlowego w W arsza­
wie pod Nr. 549. Z echcą zatem  in te reso w a­
ni zgłaszać się pod sku tkam i prawa.

W arszaw a d. 23 Lutego (12 M arca) 1875 r.
F ranc iszek  C iągiiński Mecenas, Ń. 739o.

N. D. 1311. Sędzia Komisarz masy upa­
dłości Szlamy Gottschall.

Na skutek A rt. 476 K. H. wzywa wszystkich  
p. p. w ierzycieli tejże masy aby w d. 8 (20) 
Marca 1875 r. o godzinie 5*/4 z południa jako  
terminie z odroczenia przypadającym stawili 
się osobiście lub przez swych pełnomocników  
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Han­
dlowego w W arszawie pod Ni 649, colem przed- 
stawienia potrójnej.listy kandydatów dla wy­
boru Syndyków tymczasowych rzeczonej masy.

Warszawa d- 1 (1 3 ) M arca 1875 r.
Samuel Bergson.

N. D. 1333. Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości Szmula Moszka Erlicha.

W  zastosowaniu się do A rt. 502 K . H. wzy­
wają wszystkich wierzycieli tejże masy, aby w 
przeciągu dni 40 od daty niniejszego ogłoszę  
nia, stawili się osobiście, lub przez pełnom o­
cników, celem sprawdzenia ich wierzytelności 
przed podpisanemi syndykami i ośw iadczyli im 
jakiej sumy i zjak iego tytułu są wierzycielami; 
tytuły zaś usprawiedliwiające należności złoży­
li na ręce syndyków, lub na ręce W . W itkow­
skiego Sekretarza Trybunału Cywilnego w 
Siedlcach.

Siedlce d. 28 Lutego (12  Marca) 1875 r.
Romuald D zicszuk, Patron.

Maksymiljan Pawłowski.
■ ..U1

OTWARCIE SPADKOWE. 
OTKPhlTŁE HACJIEACTB-b.

N . D. 1332. Pisarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

Z powodu śmierci: 1. Łukasza M arszewskie- 
go wierzyciela kwoty rs. 2 l0  na nieruchomości 
Łęczyckiej Nr. 162 zabezpieczonej i 2. W alen­
tego Dobrzyńskiego właściciela gruntów 128 
składów w obrębie miasta Łęczycy położonych, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukończe­
nia którego termin prekluzyjny wyznacza się 
na dzień 6 ( 1 8 )  Września r. b.

Łęczyca d. 14 (2 6 ) L utego 1875 r.
Nowak.

LICYTACJE. TOPI'H.
-V. JJ. 1313. Zarząd X I  Okręgu 

Komunikacji.
Na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa K o­

munikacji, podaje do wiadomości, że dnia 3 
(1 5 ) Kwietnia 1875 r. o godzinie 12 z połu­
dnia, odbytą zostanie w Ogólnem Zebraniu Za 
rządu i jednocześnie w Zarządzie Powiatowym  
Sochaczowskim piąta licytacja głośna, a dnia 
7 (19) Kwietniu 1875 r. również o godzinie 12 
z południa, przetarg na wydzierżawienie od 
dnia licytacji do dnia I ( 13) Stycznia 1878 r. 
dochodu z mostu taryfowego na rzece  Bzurze, 
pod miastem Sochaczewem, poczynając in plus 
od zmniejszonej sumy rub. sr. 1,350 rocznie.

Mający chęć przystąpienia do licytacji, po 
winni przy  odpowieduiem podaniu, napisa- 
nem na pap ier.e  stemplowym ceny właściwej, 
złożyć świadectwo na handel i kaucję, wyrówny- 
jącą, połowie ceny rocznej dz erżawy, a mia­
nowicie rs. 675 i prócz tego na koszta ogłosze­
nia licytacji gotowizną rs. 60.

Kaucja może być złożoną w gotowiźnie lub 
papierach procentowych publicznych, po kursie 
oznaczonym przez M inisterstwo Finansów.

Licytanci mogą codziennie, z wyłączeniem  
dni świątecznych i galow ych, od godziny 9 z 
rana do 3 po południu, przeglądać i kopjować 
warunki licytacyjne, w biurze Zarządu X I  
Okręgu Kom unikacji i w Zarządzie P ow iato­
wym Sochaczowskim.

Warszawa d. 28 Lutego (12 Marca) 1875 r 
za N aczelnika Okręgu Inspektor, 

Członek Zarządu, Żyliński. 
N aczelnik W ydziału, Stępiński.

1— 3 Buchalter, Brześciański.

N. D. 1181. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Zien.sl iego 

w Siedlcach.
Do niewiadomych z pobytu i zam ieszkania 

Sukcesorów G racjana Izdebskiego jako  wie 
rzycieli z ty tu łu  sumy rs. 3450 w dziale  IV 
pod Nr. 4 a. zapisanej.

Na zasadzie a rt. 7 Postanowienia Rady 
Adm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca {1 o L ip ­
ca) I860 r. i resk ry p tu  Dyrekcji Głównej z 
dnia 16 (28) W rześnia 1874 roku. Nr. 18906, 
uwiadam ia w szystkich interesow anych iż d o ­
bra  ziem skie Alostów po uwłaszczeniu wło­
ścian przy dziedzicu pozostałe z p rzyle 
głościaini w wykazie liypotecznym wymicnio- 
uemi, tudzież z wszelkiemi ich  przynależyto 
ściami, położone w okręgu  Łosickim  Po 
wiecie Konstantynowskim  guberąji Siedlec 
kiej jako  zalegające  w ra tach  Towarzystwu 
Kredytowem u Ziem skiem u należących, w su 
mie rs. 89 k. 98 '/2, wystawione są  na sprze 
daż przymusową przez licytację publiczną.

Przedaż odbywać się  będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 17 (29) L ip ­
ca 1875 roku, poczynając od godziny i U 
z ra n a  w Kauce a r ji H ypoteczuej Ludw.ka 
Rylskiego R ejenta K aucelarji Z iem iańskiej 
w m ieście Siodle ich przy ulicy W arszawskiej 
pod Nr. 147 przed  tyin te R ejentem  lub innym 
któryby go zastępow ał. Vadium  do licytacji 
złożyć się winne oznaczone je s t  na rs . 909 
gotowizną, przyjętem  jednak  będzie w listach 
zastaw nych lub listach likwidacyjnych z wła 
ściwemi kuponam i, lecz w takiej ilości, by 
rzeczyw ista wartość składanych listów  we 
dług kursu , wyrównywała sumie wskazanej 
wyżej gotowizną. L icytacja rozpocznie się 
od sumy rsr . 8,980 k. ib . Warunki licy ta­
cji są  do p rzejrzen ia  w właśc.wej księdze 
wieczystej lub w biórze Dyrekcji Szczegóło­
wej. L isty  L kwidacyjne na zabezpieczenie 
pożyczki Tow arzystw a Kredytowego w Bau- 
ku deponowane wynoszą sumę rs.

Ostrzeżenie. W razie  u iedojścia do sku tku  
powyższej przedaży dla braku licytantów , 
druga i osta teczna przedaż odbytą będz e 
bez dalszych nowych doręczeń, w term inie 
jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w pi­
smach publicznych raz  jeden  ogłosi, (a rt  25, 
postanow ienia Rady A dm inistracyjnej z dnia 
28 Czerwca (10 L ip ca ; 1360 roku).

Siedlce d. 14 (26) Lutego 1875 r.
P rezes, J. Kuszell.

Pisarz, Tchorzew ski

N. D . 1182. Dyrekcja Szczegotowa 
Towarzystwa Kredytowego ZiemsTaego 

w Siedlcach.
Do niewiadomych z pobytu i zam ieszkania 

Sukcesorów A polouji Łoskjej jako wierzycie­
li z ty tu łu  sum r s .9931 kop. 1 5 '/ ,  i 18000 rs. 
w dz. IV pod Nr. 12 i 15 na dobrach K osto­
m łoty zapisanych

Na zasadzie art. 7 Postanow ienia Rady 
Adm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) 1860 r. i re sk ryp tu  Dyrekcji Głównej z 
dnia 16 (28) W rześnia 1874 r. Nr. 18906 
uwiadamia wszystkich nteresow anych iż d o ­
bra Z iem skie Kostom łoty po uw łaszcze­
niu włościan p rzy  dziedzicu pozostałe, z 
przyległościam i w wykazie liypotecznym wy- 
mienionemi, tudzież z w szelkiem i ich przy 
należytościam i położone w okręgu i po 
wiecie Bialskim gubernji Siedleckiej, ja  
ko zalegające w ra tach  Towarzystwu 
Kredytowemu Ziem skiem u należących w 
sum ie rs  842 kop. 34 y2, wystawione są  na 
sprzedaż przym usową przez licy tację  p u ­
bliczną.

Przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 17 (29)
L ipca 1875 roku, poczynając od godziny 
10 z ran a  w kancelarji h ipotecznej Ludwika 
Rylskiego R e jen ta  K ancelarji Ziem ian 
skiej w m ieście Siedlcach przy ulicy W ar­
szawskiej pod Nr. 147 przed  tymże R ejen­
tem lub innym któryby go zastępow ał.

Vadium do licytacji z łożyćsię  winne ozna­
czone je s t  na  rs. 3850 gotowizną, przyjętem  
jednak będzie w lis tach  zastaw nych, lub l i ­
stach  likwidacyjnych z właściwemi kupona­
mi, lecz w takiej ilości, by rzeczyw ista war­
tość składanych listów według kursu , wy­
rów nyw ała sumie wskazanej wyżej g o to ­
wizną.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 
26354, kop. 80.

Warunki licytacji są do przejrzenia w w ła­
ściwej księdze wieczystej, lub w biórze D y ­
rekcji Szczegółowej. L is ty  likwidacyjne na 
zabezpieczenie pożyczki Towarzystwa K re ­
dytowego w B anku deponowane wynoszą 
sumę rs.

Ostrzeżenie. W razie nie dojścia do skutku 
pow jższej p rzedaży dla braku licytantów 
druga i o sta teczna przedaż odbytą będzie 
bez dalszych nowych doręczeń w term inie 
jak i D yrekcja Szczegółow a oznaczy i w p is ­
mach publicznych raz  jeden  ogłosi (A rt. 25 
Pastanow ienia R ady Adm iniS 'racyjnej z dnia 
28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r.)

Siedlce d. 14 (26) Lutego 1875 r.
P rezes, J . Kuszell.

P isarz , T chórzew  ski.

N. D . 1247. Dyrekcja Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż nieru­
chomość pod Nr. 274b (dwieście siedindziesiąt 
cztery lii. h), przy ulicy Zachodniej, w m, Ł o­
dzi położona, pożyczką Towarzystwa Kredyto­
wego ni. Lodzi w sumie rs. 3,000 (trzy tysiące) 
obciążona, z powodu zaległej w opłacie raty 
Listopadowej 1874 r. w kwocie rs. 112 kop. 50 
oraz kary rs. 3 kop. 37 */2, na zasadzie Ś 78 
Ustawy Towarzystwa Najwyżej w d. 5 ( 17) 
Kwietnia 1872 r. zatwierdzonej, wystawioną 
została ua sprzedaż przez publiczną lioytację 
która w d. 21 Maja (2 Czerwca) 1875 r. o go ­
dzinie 11 z rana w kancolarji Hypoteczuej Sądu 
Pokoju w Łodzi w domu pod Nr. 320d, przy u- 
licy Konstantynowskiej w m. Łodzi znajdującej 
się, przed Rejentem Ferdynandem Szlimm, lub 
też przed Rejentem tegoż zastępującym, odbytą 
zostanie.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
znajduje się w dokumentach przy księdze hypo- 
tecznoj rzeczonej wyżej nieruchomości i w bió­
rze D yrckrji Towarzystwa w do nu pod A« 338 
przy ulicy Średniej, w ra. Łodzi będącym i tam­
że przeglądane być mogą.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,500  
(cztery tysiące pięćset) in plus.

Pragnący uczestniczyć w licytacji, mogą sta­
wać do tukowej osobiście lub też przez pełno­
mocnictwo, albo przez Obrońcę Sądowego.

Przystępujący do licytacji złożyć obowiąza­
ny do rąk Rejenta licytację odbywającego, na 
vadium rs. 600 (sześćset).

Vadja nieutrzymujących się przy licytacji, 
zaraz zwrócone zostaną.

Lódz d. 19 Lutego (3 Marca) 1875 r.
Za Prezesa, Dyrektor J . Paszkiewicz.

Dyrektor Bióra, A. Rosicki.

N . D. 1363. W  likwidacji upadłości 
Stanisława Kozmanith'a.

P odp istny  Syndyk tymczasowy zawiada 
mia, że n iezależnie od w yprzedaży towarów 
upadłości odbywanej codziennie w W arsza­
wie w domu Nr. 1251, od godziny 11 z rana 
do 7 po południu bez przerw y, po cenach 
zniżonych sta łych , interesow ani w nabyciu 
znaczniejszych ilości, jako  też  w całych be 
czkach win i innych napojów zagranicznego 
wyrobu, z oddzielnym oprócz zniżonej ceny 
ustępstw em  podług umowy, zg łaszać  się 
Winui w yłącznie do podpisanego w m ieszka­
niu jego pod Nr. 739o. (T łom uck ie  9) z rana 
do godzinjr 10, a popołudniu od 4 do 6, zaś 
od szóstej w ieczornej do sklepu w którym  
Odbywa się w yprzedaż pod Nr. l2 5 i,  zapew ­
nia się przytem , że do takiej w yprzedaży 
kurtownoj żadna  niezachodzi p rzeszkoda , a 
dokonanie kupna z samym tylko podpisa­
nym Syndykiem nastąp ić  nioż 
W arszaw a d. 28 Lutego < 12 M arca) 1875 r.

F ran c iszek  C iągiiński Mecenas.

N . D. 1363. Syndycy tymczasowi masy 
upadłości Ignacego G a n tz  cohl w W arsza-iie.

Ogłaszają iż na zasadzie upoważnienia W -go  
Sędziego Komisarza tejże masy z d. 28 Lutego  
(12 Marca) 1875 roku, w domu przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 585 t. j .  w Hotelu Polskim w ofi­
cynie poprzecznej w podwórzu na 2 piętrze w 
W arszawie, począwszy od d. 5 (1 7 )  Marca r. b. 
codziennie z wyjątkiem świąt ml godz. 1 z po­
łudnia i następnie powtórnie od godz. 4 po po • 
łudniu, sprzedanemi będą przez publiczną licy ­
tację cygara, papierosy, tytoń i tabaka wy­
robu krajowych i zagranicznych fabryk, po wy­
przedaniu których w tych samych godzinach  
sprzedawany będzie tol czyli papa sm ołowco- 
wa do krycia dachów używana, oraz ła ty  trój'- 
kątne, a to w domu pod Nr. 17786 przy ulicy 
W ołowej a to za gotow iznę natychmiast po 
przybiciu płacić się mającą, z wyłączeniem ku­
ponów,

W ładysław Ryt.d Patron.
H. Schónmann.

N. D. 1315. P raw nie  zaję te  ruchom ości 
p rzez  publiczne licytacje p izedane  będą a 
mianowicie: duia 5 ( 17) M arca r. b o gndzi- 
n e l l - e j  z rana na placu przy 3-ch K rzy­
żach w W arszaw ie m eble m achoniowe, a 
do a 8 (2d) M arca r. b. o godzin ie  i l  ej z 
rana  na targu  w Starem  mieście w W arsza­
wie garn tu r  mebli także ma, honiowych.

M. Rzewnie/ci Komornik.

N . D . 1364. W iadomo czynię iż w dniu 6 
(18) Marca 187 5 r. o godzinie 2 z południu w 
porębie lasu Pasem zwanego, w dobrach W ó l­
ka Słopska gm inie M ałopole, powiecio Rndy- 
mińskim, prawnie zajęte węgle z drzewa wypa­
lone około fur 15, zaś w dniu 7 (1 9 ) t. m. i r. 
o godzinie 10 z rana w W arszawie na placu 
targowym Stare M iasto zwanym, różne meble 
machoniowe i jesion ow e, przez publiczną lioy­
tację sprzedanemi będą.

Jan- Orłowski Komornik.

N. D. 1365. Prawnie zaję 'e  ruchomości w 
drodze egzekucji sądowej jako  to: fortepisn  
machoniowy, meble maebeniowo, jesionowe, 
zegary, lampy, garderób* męzka, i t. p. w su 
5 (17) M irca r. b. o godzinio 10 rano na tar­
gu Krasińskich zwanym i w d, 10 (22) Marca 
r b. o godz. 10 inn > na targ i Stare Miasto 
przedemną Komornikiem więcej dającemu 
przez publiczną licytację sprz dane zostaną.

Teodl Konarzewski Komornik.

N- D. 1340. Prawnie zajęte ruchomości ja ­
ko to: maszyna do szycia syr.tomu „W heclera et 
Wilsona, komoda antyk, s ió ł i łóżko jesiono­
we” stolik do kart, w d. 6 (18) Marca 1875 r .  
o godzinie 10 z rana pod Trzema Krzyżami, 
(p lucŚ -go  A leksandra), oraz lampa metalowa 
do nafty, i meble olszoyre na kolor orzechowy, 
w d; 12 (24) Marca t. r. o godzinie 10 z rana 
za Żelazną Bramą, na targach w Warszawie, 
przez publiczną lićytaeję sprzedane będą.

H. Kieiliński, Komorni k.

N- D. 1344. X»wi ltd it min się kogo
to dotyczeć może, iż dowód B anku Dysnon- 
towego wy (any na zastaw ione, przez uiegdy 
Ju ljau a  Czajkowskiego Adw okata trzy  po­
życzki p r  mjowe te  je s t  serji 4284 N. 20, 
serji 5832 N. 36, serji 12,843 N. 17 i L is t 
Zastaw ny Tow arzystw a Kredytowi go Z iem ­
skiego na rs. 500, zaginął i takowy obecnie 
nie ma znaczenia.

W arszaw a d. 2 cl4) M arca 1875 r.
Kom ornik Sądowy i opiekun 

przydany nieletnich Czajkowskich 
A. O. Szadkowski.

ApaBOieBo iieaaypo®.
w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


